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W obronie biskupów polskich Księia nie spadajq t. niebo (
Chcemy tak żyć w naszej rodzinie, 

by mógł z niej wyjćć kapton. Mówię 
by mógł wyjść, a nie: by wyszedł. Bo

„Os>er\atorc Koniano'* artykule z dnia 
29 shT^nia p.ł. ..VeiKx>s i della Polonie” 
da je gud/iuę i rzelclnę apoiogię Kpi-kopa­
ni ]XkUkiego t jego działalności w riężkith
warunkach żrcia u PoUce.

Powodem zewnętrznym wyalępienia pi- 
Miia walykańhkiego «tała *ię koresponden­
cja tygodnika niemieckiego ..Die Zeit 
która zarzuciła bi<kupom jKiUkim. że po 
pierwszym odruchu rozumieniu nowej pol­
skiej rzeczy w istośei. zatrzymali aię i cof­
nęli. uniemożliwiając w len spoęób ewo­
lucję Mo-unku do państwo soejalirtyczne- 
go. Autor korespondencji dawał do zro­
zumienia. że ..trudności” Kościoła w Pol­
sce wypływaję nic tyle z ..natury rzeczy” eo 
z zajęcia pewnego stanowiska przez Episko­
pat. Biskupi polscy okazali się. zdaniem 
autora koropondencji ..Die Zcil”, zam­
knięci” dla w.«zelkiego zrozum lenia wapół- 
czesnej rzeczywistości, głu^i na 'sezwania 
rzędów postępowych, jwinym rfowem za­
chowa w*czv*’.

Nie pierwszy to raz. pisze prof. Alessan* 
drini. oskarża się biskupów polskich : pra­
sa komunistyczna robiła to cięgle w* trak­
cie drugiej sesji Soboru, powołujęc się na 
rzekomę postępowość teologii zachodniej, 
by przeciwstawiać ję Mintegrelizniowi” gru­
py polskiej. „Ryły kierowane wezwania do

inni znów obwioiaję ich o szpiegom w u u a 
korzy.*ć komunizmu 5 Ciężkiej kurtyny, któ­
ra oddziela nas od tylu milionów katolików* 
W' Polsce, nic podne**! się chętnie, chyba 
że chodzi o próby pewnej propagandy. 0 
reszcie się milczy. dU wielu takich, 
któiym zależy na prawdzie.

Czcigodnej postaci Jana XX(11 naduży­
to. by spróbować rozszczepić jednow* Koś­
cioła : Papieżowi ..pofilęjx»wemu” i poko­
jowemu przeciwstawiono biskupów* ,.naj* 
hnrilziej wMccznyeb świnią”, ..przeciwnych 
duchowi Papieża i Sol Kiru”, wrogich rzę­
dowi i ojczyźnie. Prześladowania próbowa« 
no usprawiedliwić pretekstem, że biskupi 
..nie chcę ustępie”, choć wiadomo, że nie

(Dokończenie na Hr 3>

cz>’ z wanzej r<>d7iny weczywtócic k*-
plan wyjdzie, tego nie wiem j* i wy
tego nie wit^ie, wie Ło tylko Bóg. Co
ma się stać, zostawiamy spokojnie 
Bogu wiedz.^mu wszystko, a my po­
stanawiamy sobte, że tak chcemy żyć
w naszej rodzinie, by z niej mógł

..poMępoweów*' .,Pft\’u” i grup pokrew­
nych a nawet ..Zn.iku”. l»v dali odczuć wn-
gę swej i)hi‘eno4ri r unii'*. Ryb prowadro*
na -ubiel r>a a przewmina propaganda po*
-ród katolików niepobkirh. zwławzeza Iran-
cuskich, In wwrażenie annrhroni- 
Mycznej Epi<kopalu polskiego.
Próbowano prredMawir tveli bi^knjKlw ja­
ko przeciwstaw iajęcYch się nawet pewnym 
dvrekrvwom Stolicy Ap. Stara to taktyka: 
praeciwslfltłiać Rzym Polł^ce i Pol-kę Rn- 
mówi, byle tylko podzielić katolików. A 
tymczasem rzeczywistość jest zupełnie in­
na : biskupi i>ohcy żyję z Kościołem pow- 
HzechnMii i przyco*-zę inu sinic świadectwu 
swej wierności o“obj.«tej i bohalcrskiej 
wiemoKu powierzonych -obie chrześcijan. 
Jutro Iłgdę stosować dekrety Solwru wier­
nie co do litery' i ducha prawa. A na Za­
chodzie komuniści i ich więcej lub mniej 
uświadomieni lowarzyoze drogi robią wszy­
stko l‘V reucić na nieb cień — jhkIczs* gd\

wyjść kiedyś ka^an. e
Z naszej roriziny. O to chodzi. Bo < 

księża nie spadają biskupowi z nieba, g 
ale "przychodzę do niego z katolickich ? 
rodzin. Stąd postanowienie: Cbcemy < 
tak żyć w naszej rodzinie, by z niej $ 
mógł wyjść kapłan. ł

Radzę wam to postanowienie żarnie- : 
nić w modlitwę. To bardzo proste, 
trzeba tylko powiedzieć: „Dobry Boże, 
dozwól nam tak żjć w naszej rodzi­
nie. by z niej mógł wyjść kaiHan".

Taka modlitwa jest mila Bogu- Jest 
: to modlitwa błagalna. Nie wszystkie 

(ego rodzaju nasze modlitwy sę wzo*
rowe; zdarzają się bardzo dziwne, po* 
dobne do próśb nierozumnych dzted.
Ta modlitwa będzie zaw^^ze mila Bogu.

Ta modlitwa jest też zbawiennym
upomnieniem. Gdy ojciec lub matka
Uk Bię modl^. jest to dla nich rachun.
kiem aa mienia: Czy w mojej rodzinienwszystko Jest w porządku?

A jakie wrażenie musz^ wywrzeć na 
dzieciach słowa słyszane przy wspóK
nym pacierzu z uAt ojca t matki: „Do* 
bry ^że, dozwól nam tak żyć w na* 
'szej rodzinie, by z blcj dtógł wyjść ka­
pUn**. JNikt nie potrafi przewidzieć, w ja* * 
klej rodzinie modlitwa ta zostanie
Bpełnlona, z której rzec^wiśclc wyj- ł 
dzie kapłan. Ale jest pewne, że ta mo- $ 
dlitwa przyniesie Wogosławieństwo S
każdej rodzinie, każda rodzina stanie
się przez tę modlitwę lepsza i 
śliwsza.

Kzczę*

Możecie tę modlitwę odmawiat* zaw-
wamsze. ale szczególnie doradzam ję 

po przyjęciu Komunii św. Wracajęc 
od Stołu Pańskiego na wasze miejsce
w kościele, mówcie z pełności 
.Jeanie, dozwól nam tak żyć w* naszej

serca:

rodzinie, by mógł z niej wjjść ka­
płan”.

Radość Kiodusów, która mogU mieć dra* 
znatyczny koniec. Bo oto znikł włos Maho­
meta, ukradziony przez świętokradców**. Na 
szczęście odnalazł się. Zdj^e przedstawia 
jego pokaz ludowi przed zamknięciem w 

złotej rurce.

’ $
A wy, któt7cb włosy już posiwiały J

i których dzieci juz dorosły, ubierzcie
tę modlitwę w słowa: „Dobrj Boże. 2 
dozwól moim dzieciom żyć tak. abv ż 
z Ich rodzin mógł wyjść kapłan”. i
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KARDYNAŁ LEON JÓZEF SUENENS

Ryzyko chrześcijańskie
C^Ło zbyt daleko pcwuuięia ..roztrop­

ność zabija zapał. Chowanie dzieci ..pod
kloezeai

.../'rognę brucm. abYŚcie wiedsieli, 
mnr^ $toło. wyszło raczef

czyni 2 ińcb egoistów, a ten ich 
egoizm odwraca się właśnie przeciwko 
dzicom. Myślę o *

ro*
dramatach tylu (lowołań

SC «o co ,«łę ze
n<7 korsrść Ewangelii..

Paw^ do Filipian I, 121
Noworze^Dc

dDiera bardziej
życie

iia
bazuje z każdym 

w yel iiu i now y n i ii
wszelkiego ryzyka. Człowiek kalkuje, a na* 
lizuje możliwości, ubezpiecza się na każdą 
ewentualność, Już od wczesnej młodości 
widu ludzi fascynuje perspektywa odpo­
czynku — naturalnie nic tego ..wiecznego**, 
który jcet mniej pociągający dla ogółu, ile 
raczej odpoczynku ..emerytalnego", byleby

by ci młodzi ludzie, którzy »i{ zgłaszań. kai,ładakich i zakonnych, które zo.taj, 
byb .judzeni zyc.e.n, większość, egoiatyczng n.iłoś<^ ru,hieM.
przypadkom a« lo oaoby, które pragnę za- .kę, przez ..roztropni rad^
ryzykować życie dia M-artośc. które na to Zaatanówde rodzice! n...vuU..i.
za^iługują.

Niedawno w jednym z dzienników lon* 
dyńskidi ukazało się następujące ogłow* 
nie: — ..Poszukuje się omK które by 
wzięły udział w ryzykownej podróży. Vy-

Ot’«ŁVu iścif
trzeba sprzeciwić się, jeżeli młodzi zapalają 
"ię dla jakiegoś kaprysu, dhi jakiegoe prze* 
lotnego ,.widzi tui się’*. Aic częato przcciM- 
stawiania się dążeniom dzicei — może być

tylko hvł OD dnsŁatni...
Dziś potrzeba więkKeej dawki bohater* 

«>(wa niż dawniej, by zbudować własne zy* 
eie na wartościach, które nie sę wyłącznie

wygodzie iwartościami polegającymi na 
spokoju ufiobiMtym. i by zaryzykować życie 
dla tno(ywóvk. które przekraczają zasięg Qa*

m.

.-iu-go rozumu.

LUDZKA ODWAGA

A jeduak nie można ..założyć konta" 
to życie nieprawdziwego życia, jeżeli w

zaangażuje się warloścL które po prrewyż*
'>2ają.

Nie je^ie-śmy stworzeni do egzystencji wy* 
łącznie ziemskiej. Nasze

o wiele, wiele szersze od czterech
serce posiada gra*

nice
ścian dmnu. nawet jeżeli ten dom liędzie 
bardzo przytulny i komfortowy. Serce po* 
trzebuje jakiejś racji życia, która by za­
spokoiła jego ^ćid i pragnienie nieskończo­
ności i wieczności. Sereo pragnie wyjść t>o* 
za granice przestrzeni i czasu.

Możemy to zresztą utwierdzić i u życiu 
codziennym: jeżeli trzeba wykonać jakieś 
lxihater*kie zadanie. 2gła«za się częstokroć 
niewiarygodnie duże ilość o?ńb. gotowych 
na wszystko.

Ro>>janic i A mery kanie mają kłopot z 
wyborem kandydatów do lotów kosmicz­
nych. I obsoluinie nie można powiedzieć.

bunieni przeciwko Duchowi jętemu, kló- 
duszy syna czy córkiPrzenikliwe zimno, ry dztała «* uu^isy .^yna czy corac, 111 ow 

wiele miesięcy zupełnej ciemności. Po* być przekreśleńicm łaski Bożej. Nim dzie* 
łsrót niepewny. W wypadku szczęśliwego

nagrodzenie a rodnie.

powrotu sława i zaszczyty". 
Chodziło o wyprawę na

uezwanie zgłosiło aię około 5000 oaób. ktń>
re gotowe były wyjechać natychmiaM.

Należą Hcbylir czoła przed taką (Kiwa­
ją — chociaż — w tym wypadku cholzi- 
lo raczej o odwagę fizyczną. Rzadziej spo-
łykamy sif

w

ci stały się waszymi dziećmi, należały już 
do Boga i Bóg powierzył je wam. V imię 
iftcm Ałuin... __ * -Antarktydę. Na wstawiam się teraz za nimi, za
sprawę ich wolnego wyboru, za sprawą u-

na tym świecje x odw*agą mo-
raloą w całym tego ido w a znaczeniu, t mb 
wagę Rpełoiania władnego oliowiązku. na 
przekór w^^zystkiemu i wszystkim. 0 tę 
właśnie odwagę morałnę trzeba walczyć na 
każdym kroku. O odwagę w obliczu życia.
o odwagę dla przyjęcia życia.

“ ’ rodzicach dzlMcj^-zych
..wielkich ryzykantów" nQł*orzp<»nego świo*

Peguy M idzi w

nade wszystko. 
Celem, ćdo ktćjrego 2dąża Bóg, cele 

który pragnie Dn owągnąć dla dobra 
«yeh dzieci, jest wyzwolenie w każdym z 
nich jwłni żywotności i pełni energii. Ce- 
leni jest ukochanie w nich i przez nich lu* 
dzi na ziemi i przygotowanie ich do

ni.
wa-

wiecz-
ne^ przeznaczenia. Bóg pragnie uczynić

A., .V-., ......... „I , f^*.^ matuy
prawa przeciwstawiać się szczęściu tvch l 
dzi 1

2 każdego człowieka

Nie wolno rozwijzywui- mk hard„, 
Madniezego zagadnieoia. jakim

u«

za«
jwi wybór

>tanu -- jedynie z punktu widzenin .jt/ 
i^kow inaterialny.di. Mamy do dyspozycjite, Jakie wielką i piękną rzeczą je.^t ofia-

rowanic Bogu rzetelnej i prawdziwej współ- -- -.-r--.--,.
pracy. Jak głfbokę i pifknę je.t postawa 7 poMarianiy drugiej
tych rodziców, którzy w momende, gdy Tri'1,1 tVó' '""‘'j -"i?"'
dzieci ich pragną pójść za głosem powoła- j - najhar-^L nie A^"a ? »kr-ydeł idealizmowi i '^^lo^ owy dla rodzi-
wRpaniełomv.ślr,oii dwudziestu lat kie* wartość,0U7 również dla .połeereń*

rując się rr^komą mztmpnością.

AWIETE RYZYKO fT •' ” xfl-
kie .sieczne perspektywy są jedynymi
ba ryxyka»ać je dla dobra bliźnich. Ta-

święte ryzyko ebrześcijań^ikie towarzyszy 
każdemu |>o wołaniu ezło wierze mu. Młcnlzi 
pzuję to insh-nktnwnie. Trzeba umożliwić 
im up«vnlenie 7 życia czegoś - dla czego

perspektywami
chTOseijariskinń.

zgodnymi założeniami

W myśl Ewangelii nic można dzielić 
..ch rze«’ i jan-społeezn i kó w ’ ’chrześcijan na

warto żyć. i ,zwykłych" rhrzAŚcijan. Charakter 
łoczny wtopiony je^tt —...»
iońskie, Tej prawdy nie wojno pominąć.

w *P®’ 
powołanie chrzęści*

ewangelia
NA DRUG4 NIEDZIELĘ POSTU

(według św. Mateusza 17, 1*9 > — niedziela 23 luty
A. po szedclu dniach wzlęi Jezus Piotra i Jakuba i Jana, brata

ł«o i zaprowadził ich na górę wysoką na uboczu. I praemientt się
: przed nŁmlt i rozjaśniało oblicze jego jako słońce, azaty zas jego 

aiA hiołn itnicff. I oto ukAzali ale Im Mojżesz i Eliasz,stały 81? biało jako śnieg. I oto ukazali się Im Mojżesz i Eliasz,
rozmawiający z nim. A odpowiadając Piotr, rzekł do Jezusa: Panie,
dobrze nam tu być: jeżeli chcess. uczyńmy tu trzy przybytki: 
tobie jeden, Mojżeszowi jeden i Eliaszowi jeden. Gdy on to jeszcze | |
mówił, oto oKoM jasny oJerył Ich. I oto głos ’« oWoku mówiący: j 
Ten Jest Syn mój ml^, w którym upodobałem sobie: jego słu fl 
chajefe. A ohrs^ to ucaniwie, pedli na oblicze swoje 1 zlękli się e 
bardzo- I preysl^pB Jezus, dotknął ich 1 raekł Im: Wstańcie, a me | 
lękajcie się, A podniósłszy oczy swe, nikogo nie widdeU. jeno 
Ornego Jezusa. A gdy zstępowali z góry, przykaz^ im Jezus, mó­
wiąc: Nikomu nie mówcie o widzeniu, aż Syn Człowieczy 
zmartwychwstanie.

Mówię o tym. drodzy rodzice, myałęr‘t •' »z“i- «tryary roaztce. myśląc o 
waszych aynach i córkach stojących w 
przededniu ’ —wyboru fitanu. Wystrzegajcie
•‘lę roztropności zbyt przeładowanej o^troż-
no*Mł J pomóżcie dzieciom w obiorze wła-
*ciwej drogi.

EWANGELrę 
TRZEBA BRAĆ C:ZA.SEM DOSŁOWNIE...

a wai*. drudzy rodzice, pewien 
*1*0: I. __  . rrodzaj ryzyka

całe źvvi<'
III u ni wam towarzyszjć przez 

ichii pragniecie, by to ży cie było
*zlacbctnc i phjkne. Trzeba mice tyle od* 
Hngi. In niektóre zdania Ewangelii prn** 
jąr dosłownie. Trzeba odw ażnie przi^kro* 
ezyc granice wytyczone krótkowzroczną 
mędrościę ludzką. Zróbcie od czasu do

(Dokończenie zc str. J>

n T O s

ers*

K A T n T. T r K T

Ii

2



I DokoDczeoie Ur. 11
ma JUŻ z czego ustępować o ile się oie chce 
zdradzić raiaji duszpasterskiej i kapłan- 
‘^kiej. Do tej rolmty użyto postępowców 
katolickich polskich; mętnym celem tej 
akcji je&t doprowadzić katolików pobkicli 
do dostosowania się - ------ .oKni^ria Mie 
w święcie komunistycznym, do 
ezenia. A przecież wiadomo, że po krótkim 
rozejmie roku 1956 wszyatko wróciło w 
Polsce do starego i prześladowanie trwa.

Tu autor wymienia wszystkie rysy cha­
rakterystyczne prześladowania Kościoła i 
religii w Polsce, tak jak one znane są wszy- 
«tkim z faktów i tekstów. Prześladowanie 
to. choć ma zasiać ukryte przed oczyma 
świata achodniego. iiUie naprzód z wzra-

celem tej

\ NASZYCH POLSKICH -JE. JE ~ - TAM NIE BYM'

Sztandar Wasz jest godnym nowego pokolenia
Oynce «i'. no spec/ainej audien- rof<K tc większy zasięę, przakraCzajęc roinc

BZ 4o rozpłynięcia się

trwa.
w

Kościoła i

•••*^*** * Ł I
Autor zapytuje: ..A więc z czego maję

ustępie jeszcze katolicy poi mc
(Mtdać? Mo«f duszę? świadomie czy

Co maję
nie,

pewni dziwni ..postępowcy w Polsce i *
n iekiórych innycb krajach zdaję się wta-
śnie to doradzać’. Ak temu właśnie przeciw­
stawia się wierny lud, a biskupi sę z lym
ludem".

Prof. Alessandrini kończy powtorzeoiem 
apelu betlejemskiego Ojca ś*.. skierowane-

mc okazuję iycz-no do lycb, ,,co jak dotę<l nic okazuję tycz- 
liwości dla religii CbrystUMMcJ i starają się 
zatrzymać jej rozwój i hzko^ic wiernym: 
la kie do prześladowców życia katolickiego 
i negatorów Boga i Chrys(u-a kierujemy 
nasze zbolałe wspomnienie i na?ze pogodne
zapytanie: dlaczego? *

co doTen Ści4v eo do danych I mocny , 
.lauowi^ka artykuł pi^ma ^watykańskiej
wskazuje stanowić wytyczonę Unięwskazuje na ------- ...
Stolicy Au., brak złudzeń i zbiezoożc wen

Daje zasłużonę wilysfakcjg na- 
l.iskupom i jest wyrazem uznania i 

zaufania Stolicy Ap. Wobec trwającej ofen- 
iywy reżymu komunistycznego 
wzmacnia pozycje Episkopatu-

L naszvnii.

w kraju

«u krótki rachunek sumienia. Zastanów-

poszczególne granice, będęc tym samym 
bardziej bliskę duchowi braterstwa, jaki 
przyświeca wojizej akcji i waszym aspira­
cjom. Tendencja ku uniwersalislycznosci

cji członków Komitetu fTykonawcze.go i 
Eu ropęjak iegu Korni talu Kierów niczego
Międzynarodowej Unii Młodzieży CArześci- 
iańsko-diemokTaiycznej. '

Paweł yi wygłosił do zebrany cb oku- jesł godnę pochteałę. Możemy ją nazn^cc
Ikznościowa przemówienie w języku fran- .i^ t-^m orawdziwy
cuskim. nie szczędząc słów pochwały dla 
działalności tego ruchu zarówno nn pł«z-

komitetu

jka2o/łrfeę. Przejawia się w tym pmcdzitpy

cayśn/e europepfeiej jak cei międzynarodu-
wej. Po icyrtaeniu swe; rndości z danej 
mu możdiwości przyjęcia na r" '
elsfcś)' denro/tretyc-ne) a

mło«
sirfa«zrso rhrzł**

ścijańnkiei l^go poicicds/rtł
międy innymi:

..Cni TO/.zp być bardziej interesuję<ym 
z /jewnego punktu widzenia, jak ruch o cha­
rakterze duchowym, historycznym, społecz­
nym i poliCycznym do jakiego wy należy-
cięć P^czaa gdy sjpJzimy. ds dajecie ter­
minowi ..demokracja" jak najlepsze i naj-

duch miłosierdzia chrześcijańskiego.
Po drugie t ponieważ poświęcacie wy 

ubeenie ideałowi Europy zjednoczonej wo- 
Nz- myśZi i wasze młodzieńcze toysiłki. Sto- 
nniej to hezwętpienia wielki ideał. Zasłu­
guje on całkowicie na pełne mu poświęce­
nie waszych serc. Stanowi on szczęśliwe za­
kończenie Ahloni nieszczęśliwej i nieraz 
tragicznej. Narody europejskie nie powinne 
więcej szukać pretek.siów do wzajemne/ po- 
między sob^ wrogości. Dla wyeliminowa­
nia niebezpieczeństwa, pokus jakie hkol-
wiekbędi innych A:onflkktów. Alórcby mo­
gły się okazać tragicznymi i fatalnymi w 
swych skutkach, należy stworzyć jeilnę je-barda rej oul en ty esne znacz<’ni> pełnego uz­

nania godności jednostki ludzkiej, równo- . . .
ści pomiędzy nimi i stałej oraz brater.tAfcj rych powwmy Europa jest złozona. 
w>,^pracr^wfzyitkich dia ihhra usólu.
su^oasezrt nc rziwz kategorii

dynę rodzinę hralernkieh narodów, z ktir-

współpracy

mniej zamożnych, cieszymy .<kę również z 
tego, ii nazywacie siebie ..chrześcijanami .
Termin „ckrseśrijanin" nie jest dla

"^^ietylko fez z łych względów natury 
społecznych negatywnej i zopobtegawczej icydaje się 

być dziś dojrzała integracja europejsko, 
lecz również z innych ceZdu’ pozytrrnych. 
które jui zaczyna uicypn^f/or życie mi^ty-was

zwyczajnym terminem o charakterze tcy- 
łęcznie konfesjonalnym i dekoralywnym.
esy też kompleksem norm restryktywnych
i statycznych, lent oznacza wywzę koncepcję proces 
życia oraz ukryię zdolno.ić jej realizowania.

narodowe... .Mówimy leam Zo dlatego —
dodał Paweł PI — ponieitoś jak wiecie 
również Kościół Katolicki pragnie aby

in tegracji ruropejskiej postępował

^ynfezfl tych idetdów i tych sił. jakie icy
reprezeniujecie i ur»ciyjnstn*ac<e u łca*
.wm śyeZu codziennym — cięgnęł Fapie: 

piękna i ważna. Pragniemy oby­
śck byli naprawdę zdolnymi móc jo zro-

naprzód be: żadnych opóźnień. Odpowia­
da an również uh razowi, który — jak 
ważamy jest niezbędnym dla przyszłości. 
Odpowiada un również tym obiektywom 
linii i pokoju, z jakimi również i my jesteś­
my związani. Proces len pociąga za sobą

u-

— MfflŁ'lvA'ouanłP cnót yoA* odwogj, bez-
i zgodnie s mg pKępe^ae. Mwndor u,ufani«. i miło.ici liióre

wasz /est godnym nowego pokolenia, które 
tragicznych doświadczeń dwóchwyszło z

cic sic. czv zdarza się wam uczymc cos. czc- ,(,o/en i praenie dae światu no-
I_ .a.tnrnill. DHvbv ^llZYStUS RlC « 39 _ 1go byscie nie uczynili, gdyby Chrystu* n.. 

przyszedł na ziemię. Czy znajdujecie w ja- 
kimś momencie życia czyny, gesty, których 
nie uczynilibyście, gdyby nie było Jego,
kimś momencie

tcę nadzieję dla dusz ludzkich i nawę kon- 
cepc/ę społecsediitwfl. Jest ona progr.imem 
rJrthrym. który wywołuje ufność i G/Uui/asm,

Jeżeli rtU w a* życie płynie od rana do noiy
bez nieprzewHbianych ztUtwń. Jeżeli przez

puwiitne xlanotfir podMaicę uyc/iowanw 
obyłcaieA’f»iego świata, który idzie naprzód 
u .śtrietla powołania chrześcijańskiego, któ­
re jesł najwyższym i najbardziej s^achet- 
nvm ze powołon /udskirk. Są­
dzimy iż Hag pobłogosławi tym. którzy 
dają lej nadziei doczesnej, lak bogatej w 
zasoby durhnwc. władne imię i udasnt-

Linia naszej dziołałności wychodzi poza 
zakres specyficznego pola naszej kompe­
tencji religijnej, ponieważ skierowuje się 
ona na odcinek polityczny, który nie jest 
I na'e może być naszym. Lecz jak wy wie­
cie. również na to pole, jak na

cncctfZe.tlol>ę jesteście „w y tłumacze-24 gwhecY
ni" z punktu widzenia rozsędku * *wvct» 
ludzkich poczynaniach — znaczy, że ebn^- 
ścijuńfitwo nic przeniknęło Was Jeszcze do

na

X^?^***' I
Spróbujcie m imię Jezuwj i dk Jezusa

^ryzykować 1'OM. choćby jakę* malutkę

kaziły inny 
przejaw działalności ludzkiej, rozpatry- 
^•anej pod kętem icidzenia moralnym
r/one pcccoti" jak mótciłi starożytni l roz-

działalności ł u ds k »e/.
tTnósień fioln

NIEDZIELA 23 LUTY
ru-

-prawę. t>D no *aB patrzy i oczekuje was. 
miłość zapałem, kloty wkła-

cłęgfl się sęd posłunnietno /fo.$r/cM«go. Dla­

I mierzy waszę
tego leź. możemy przy zachowaniu naszego

dacie w przcwycięzonic sielue ł w zwolcw
nie wszelkiego konformizmu.

pełnego autorytetu wskazać na dobre me- 
tody i cele waszej działalności, zgodnie z

• ----------- , .
Nie bój my się odbić od brzegu i płyn^ rc/i uurloieiami ludzkimi uyższego rzędu.

ua pełnym morzu. Nic bójmy się uczynię 
- uczynił św. Piotr, gdy po wodzie

o mfanoutcłe z moralnością.
z du óc/ł

ie£o. CO uczynu a*, iwm. b^z r\
4dł do Jezusa. Wystarczy jedyme w^pa- 

się w Boga z ufnością i oddać włas- 
n« życie w Jego najświętsze ręce.

GŁOS KATO L T C K1

Czynimy to też bardzo chętnie 
zasadniczych względów: Po pierwsze: p^
ntewflt zakres waszej dzusłolnosci jest mię^
dzynaradowym. ponieważ przyjmuje ono

Druga Postu, św, Piotra Damiana 
PONIEDZIAŁEK — 24 LITTY

dw. Modesta
WTOREK — 26 LUTY

Św. Macieja, apostoła; św. Wiktora 
ftRODA — 26 LUTY

Św. Aleksandra, Iw. TarazjuAza 
CZWARTEK — Ti LUTY

Św. Gabriela
PIĄTEK — 2S LUTY 

św. TeoCUa
SOBOTA — 29 LUTY

Św. Roznana
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Reforma liturgiczna od 16 lutego...
w ostatnich dniach stycznia br. zostało 0- 

publikowanc Mu tu Proprio Papieża Pawła VI 
„Sacram Liturgiam" na mocy którego zo- 
staje nadana moc prawna nlektóiym prze­
pisom Konstytucji Liturgicznej, uchwalonej 
przez 2 Watykański Sobór Ekumeniczny 1 
promulgowanej przez Ojca ów. podczas uro­
czystej sesji z dniu -I grudnia ubiegłego ru- 
ku.

Przepisy te wejdą w życie dnia 16 lutego. 
Motu proprio nosi datę dnia 25 ctypgnłfl^
w uroctyGtuść liturpcznę nawrócenia aw.
Puwła. We wstępie Papier przypomina, jak 
Uczni jego poprzednicy oraz Epiakopal mie* 
U za«'sze u szczególnych względach wspa* 
niałość LUurgii kościelnej, tak aby wierni 
w* swej czci ku Bogn znajdowali impulsy 
i motjwy ku świętości. Po podkreśleniu ko­
nlrcznnścl studiów ze strony wiernych 1 du- .* . . _____
chowieństwa nad Konslytucją Liturgiczną «ę<»nlk worsaaw^ „Nowe Drogi” — po- 
Soboru Watykańskiego oraz aby zrozumieli ostatnio wypadki „brutalnych napa-
oni potrzebę praktycznego wprowadzenia w bandyckich" oraz „fakty zamachów na 
żyde Xj postanowień, Paweł V! wzywa funkcjonariuszy Milicji Obywatel-

Sprawcami tych napadów l zama­
chów była młodzież chuligtósfca 1 wykolę-

w

duszpasterzy diecezji, aby dołożyli wszyst- 
Jdeh starań mtd wyjaśnieniem wieraym po­
wierzonym ich trosce, wartości i znaczenia 
Świętej Liturgii oraz przekonali ich o ole­
zbędności uczestniczenia w duchu prawdzi- .
wej pobożności we wszystkich obrzędach tywoe rezultaty", ale ,jde nałoży sądzić, io
Kościoła.

Następnie Ojciec św. zapowiada powoła- P^jawy chuligaństwa, preeradzającego się 
nie do życia specjalnej Komisji, której za*
daniem byłoby podanie rewizji niektórych 
obrzędów oraz przygotowania nowych teks* 
Łów Utargicznych, Oprócz tego Paweł VI po­
stanawia, iz wejdzie ona w ^cle w dniu 16 
lutego. Przepisy te dotyczą głównie studiów 
nad Liturgią w* seminariach duchownych, 
diecezjalnych komisji liturgicznych. Mszy 
świętej, administracji Sakramentów małżeń­
stwa i Bierzmowania oraz odprawiania Mszy 
świętej.

We Francji reforma liturgiczna 
wchodzi w życie

..Rozmiary ł znaczenie” reformy liturgicz­
nej projektovnuiej w Konstytucji Uturglcz* 
nej zaaprobowanej przez 2 Watykański So­
bór Powszechny 1 promulgowanej przez Pa­
pieże Pawła VI na zakończenie drugiej se­
sji soborowej, „zasady i duch podobnej re­
formy” jak też Jej „etapy” stanowią przed­
miot listu Komisji Liturgicznej Episkopatu 
Francuskiego, który zostfd odczytany we 
wszystkich kościołach Francji. Konstytucja 
Liturgiczna zawiera w sobie zalążki licznych 
zmian jakie będą przeprowadzone na tym 
polu. Cały szereg uroczystości zostanie u- 
prosBCZonych. obrzędy zl^ długie mają być 
wyeliminowane lub żnatsnie zredukowane, 
inne natomiast, które już od dawna znik­
nęły. zostaną wprowadzone na nowo.

Ojciec św. wyraża ubolewanie 
Ojcom Oblałom

Ojciec KU', w depeszy podpisanej przez 
swego Sekretarza Stanu, kardynała Jana

Hamleta Cicognani i skierowanej aa ręce 
Ojca Leona Descfaatciets, Głównego Przeło­
żonego zgromadzenia Ojców Oblatów, wy* 
raża głębokie ubolewanie z powodu zamor­
dowania przed kilku dniami w Kongu, 3-ch 
misjonarzy, Bonków tej Kongregacji. Uro­
czysta Mszfl żałobna za spokój dusz trzech 
zamordowanych kapłanów została odprawio*
na w dniu 30 stycznia o godz. 11 rano 
kaplicy zgromadzenia, przy via Aurelia

w 
w

Rzymie. Mszę św. celebrował Moos Slgis- 
mondi, Sekretarz Kongregacji Rozkrzewia- 
nia Wiary. Egzekwie nad katafalkiem odpra­
wił natomiast kardynał Piotr Grzegorz Agad- 
2anian. Prefekt tejśe Kongregacji.

-■-
Doraźna „reedukacja*' młodzieży 

w Polsce
Opinię publicznę w Polsce — płsze mie*

jona. „Surowe wyroki sądów wydane w tych 
sprawach, sięgające do trybu doraźnego —
dadżę niewątpliwie w krótkim csasie pozy* 

te nadzwyczajne ńrodki zdołają wytępić 

często W zwykły bandytyzm*'.
Cytowany organ KC PZPR zapowiada, że

z POLSKI
zostaną przedsięwzięte Tóine środki o „cha- 
rakterae doraźnym i długofalowym", pńede 
wszystkim vrśród najmłodszych rocgnłipóry 
młodzieży, gdyż naj^ększy procent „prze­
stępstw” przypada w wieku od 11 do 13 lat 
1 od 14 do 16 lat. Obecny stan zmusza do 
przeprowadzenia tego rodzaju doraźnej „re­
edukacji".

Z dalszych jednak informacji „Nowych 
Dróg” okazuje się. że tylko .jdeco ponad 
0,5 proc. ogt«u młodzieży” polakiej dopusz­
cza się przestępstw. A więc nie jest aż tak 
źle, Jakby należało umoeić z początkowych 
ustępstw artykułu. Poza tym „ponad 80% 
popełnianych przez nieletnich przestępstw 
stanowią główziie drobne kradzieże np. sło­
dyczy w kioskach, gołębi, królików, żaba* 
wek itp." Również 1 te dodatkowe informa­
cje wskazują, że reżymowi nie tyle chodzi 
o walkę z chuligaństwem i bandytyzmem, 
pod które podciąga on różne przejawy nie­
zadowolenia młodzieży i jej antykomunis- 
tyczną postawę, Ue o nową próbę skomu- 
nizowania dusz młodzieży. Dotąd Jednaj 
wysiłki te nie udawały się i należy wątpić, 
aby udały się w najbliźazych latach.

Rodzina św. Franciszka
Według ostatnich statystyk franciszkań­

ska rodzina zakonna liczy w całym świecle 
23S.523 c^onków*. Z tego 274)00 fraociszka- 

nów ..brązowych” (bemartbni i reformacji), 
4.200 franciszkanów konwentualnych ( 
nych")„ 15.450 kapucynów*; dalej 15.000 kia* 
rysek i 176.673 franciszkanek różnych żeń­
skich zgromadzeń zakonnych. Do „trzeciego 
zakonu francwakańskiego" świeckich nal^ 

200 tysięcy duchownych 
nów i córek Biedaczyny z Asyżu.

ay

Echa występów ,Mazowsza** 
w Kanadzie

Warszawagencja prasowa PAP podała, 
że przybyły z Polski zespół pieśni i tańca 
JWazuwsze” zakończył 18 stycznia br. pier­
wszą część tcumee po miastach zachodniej 
1 środkowej Kanady, dając 6 koncertów w 
Vancouverze. Edmontonle, Calgaiy 1 Win- 
nipegu.

Z informacji „Trybuny Ludu” wynika, ie 
występy ,jVlM0wsza” w wymienionych wy* 
żej miastach kanadyjskich obejrzało pAnafi 
25.000 osób. „Miejscowa prasa, radio l tele­
wizja - piszc dziennik - poświęciły wiele 
miejsca i dużo pochlebnych recenzji polskie • 
mu zespołowi”.

O ułatwienie zrozumienia wiernym
dekretów soborowych

or-

W celu ułatwienia wiernym zrozumienia 
ostatnich dekretów soborowych w sprawie 
LlturgU, Papieski Instytut Liturgiczny przy 
współpracy Oratorium św. Filipa Nerl or­
ganizuje cały szereg odczytów jakie zostaną 
wykoszone przez wybitnych specjalistów z 
tej dziedziny w sali Borroniinlego w Rzy­
mie. Cykl tych odczytów bj^ Jnaugurowany 
w dniu 12 lutego przez kardynała Jakuba 
Lercaro, ks. arcybiskupa Bolonii, 1 zarazem 
Przewodniczącego Komisji Soborowej od 
spraw Liturgicznych, który wygłosił referat 
na temat; „Liturgia • chryatianiwjĄ świa­
ta”. Oprócz tego będą wygłoszone jeszcze w 
tym samym miesiącu lutym inne odczyty. 
Referentami mają być Ojciec Schmidt z Pa­
pieskiego Unlwersytehi Grcgoriaristóeffo Be­
nedyktyni Ojcowie Marsill l Yaguggini oraz 
prof. Federici.

Biskupi katoliccy

na

■ inglii i U alii, zwrócili aig z gof^ 
cym apelem do awych wiernych, aby 
udzielili swrgo hojnego wkładu 
rzecz wybudnurania nowego oirodka 
katolickiego dla apraw radia, kina i 
telewizji, /nicjatywa Ła mająca na ce- 
^^^^^l^^icneyfikowania programów ka- 

• ^^^/*** będzie niewiftpli-
Wie konkretna odpowiedzią na dekret 
Soborowy odnośnie środków komuni­
kacji społecznej, zatwierdzony W’ os- 
Mnich dniach trwania 2 aeaji ffaty

tolickich w

W’ oit-

kańskiego Soboru Ekumenicznego.
CO/4. — Relikwie aw. Franciszka 

Rsuwerego, przechouywa « p kafe-w
drze Bom Jesu w Goc Indiach 

' iciernYch
M-w

ftan^ nys/aitione ku czci
w dniach od 8 grudnia do 10 atycz*
rtfa roku. a itięr tuż po sako/i- 
czemu Swialotcega Kongresu Eucha^ 
ryatycznego, który rozpocznie ai^ w
«nm 26 lialopiŁda rofew hici^ego tc
Bomftcju.

4 GŁOS KATOLICKI



BRUCE MARSHALL (2ł

CHWAŁA«KRÓLEWSKIEJ
Do miasta wjeżdżało się przez saereg dłu­

gich. wilgotnych i saniedbaoych ulic, z któ­
rych każda była tak ponura, że ksiądz 
Smith 2 równą łatwością jak i trudem poj­
mował, dlaczego mieszkańcy ich nie próbują 
żyć po chrześcijańsku: z łatwością — ponie­
waż nie było w nich niczego, co mogłoby 
zachęcić ludzi do pogoni za dobrem i pięk­
nem; z trudem — ponieważ brak tej zachę­
ty powinien sam w sobie być zachętą, bu­
dząc w uroyriach widzów takiej br^rdoty 
przeświadczenie, Iż życie nie może zadowo­
lić się podobną nicością. Chociaż rozległo 
się już bicie dzwonów, na ulicach mało było 
wiernych, bowiem Kościół Szkocki od daw­
na stracił poparcie biedoty miast przemy­
słowych. Parę trafik byto ju± tu i ówdzie 
otwartych z piramidami pudełek Oold Fia 
ke’ów i laskami w oknach wystawowych. W 
drzwiach jednej 2 kamienic stał wybrylan- 
tynowany młody żyd, obracający w palcach

trzclnkę. Ksiądz Smith, mijając go. 
zmówił pacierz i za niego, mimo że nie są­
dził. aby się to na wiele zdało.

śpieszył teraz wzdłuż linii tramwajowych, 
mijając krzykliwe ogłoszenia Wincarnisa i 
Van Houtena, coraz dalej 1 dalej, czasem w 
towarzysze drugiego księdza Smitha prze­
pływającego ulotnie przez niebieskie 1 zielo­
ne jeziora ślepych okien sklepów żelaznych 
i owocami. Centrum miasta zaczynało za­
ludniać się mieszczuchami w tużurkach i 
cylindrach, ich żonami w boach z piór, ich 
znudzonymi synami l dobrze ułożonymi cór­
kami; wszyscy oid kroczyli nieustępliwie 
wśród dźwięku dzwonów oddać cześć Bo­
gu Szkocji. Bogu porrtdg©‘u i kobz, kracia­
stych spódniczek i akcji przedsiębiorstw ju­
towych. Ksiądz Smith przejeżdżając obok 
modlił się i za nich, ponieważ wie­
dział. że nie byli oni naprawdę żli, lecz tylko 
gnuśni, samolubni i głupi i ponieważ wie­
dział też. że swego czasu było w kalwiniz- 
mie coś pięknego i szlachetnego, gdy ludzie 
błądzUi doktrynie przez chęć.bezpośred­
niego rozmawiania z Bo^em. Posostawił 
za sobą’ wysmukły Hlch Kirk. w którego 
otwartych drzwiach zbierano ofiary, minął 
eplskopainy koścl<M świętej Trójcy, uczęsz- 
czany przez wszystkich naprawdę szyków- 
nych obywateli, aż znałaś się znowu wśród 
trafik, slumsów l dokowych zaułków; przy­
był wreszcie przed halę targu owocowego.
którą rada miejska wynajęła katolikom na 
niedzielę, by mogli w niej składać świętą 
oflarę mszy i by Chrystus miał gdzie zstę­
pować rankiem w białym sakramencie 
Swej miłości.

w

Zewnętrzne ściany hall pokryte były gę­
sto nieprzyzwoitymi napisami, ale ksiądz 
Smith nigdy nie zwracał na nie uwagi, po­
nieważ wiedział, że nie miały one na calu 
znieważania Boga. Tego dnia jednak zau- 
T«»4ęł że były wśród nich i hasła antyre- SSie takie jak: .J>0 DIABLA Z PAPTE- 
2BMI" albo drugie, którego ortografia wy­

wołała uśmiech na jego twarzy: ,J*AP1ZM 
WZBRONIONY". Wiedział, źe wypożycza­
nie hali katolikom wywohneało sprzeciwy 
niektórych wpływowych bigotów, ale nie 
przypuszczał, aby ktoś bardzo ważny baz­
grał te kuUooiafite litery. zakrys­
tian, przygotowujący szaty w kącie poza 
stertami skrzyń, zapatrywał się na sprawę 
poważnie.

— Czuję jakąś grandę w powietrzu, pro­
szę księdza — rzekł. gdy ksiądz Smith wyj­
mował ze swej teczki ampułkę, zawierającą 
ablucję z pierwszej mszy w DrumfiUans. 
Był on sękatym, starym marynarzem, któ­
ry na siedmiu morzach i po najbrudniej­
szych portach świata wiódł życie świętego.

— Archic Taro son (Tamson — gwarowe 
zniekształcenie nazwiska Thompson) i jego 
banda szukają zaczepki. Chętnie zdzłelUbym 
go po łbie — dodał.

Kstędz Smith nie odpowledzlaJ, leot
Wpełzł w swą albę, sansudł fioletową stułę 
na ramiona 1 poszedł na drugi koniec hali 
słuchać spowiedzi, ho chociaż msza 6w. mlS' 
ła być ćplewana, miała być również 1 ko­
munia święta, jako ie nie było wcześniej' 
szej mszy tego dnia. Siedząc na krześle 1 
wysłuchując wyznań starych kobiet, których 
myśli błąkały się w czasie odmawiania pa­
cierzy. oraz młCKlych ludzi, którzy zapusz­
czali swe dłonie w dekolty dziewcząt, ksiądz 
słyszał zarazem kogucie i kurze głosy chóru 
panny O'Hara. wprawiające się w Agnus 
Del „Tra-la-Ia, teraz wszyscy razem: Agnus 
Del, gul tolIlB peccBta mimdl". Śpiew, jak 
zwykle, był niemal równie zły jak akcent, 
ale ksiądz Smith nie wątpił, że Bóg Wszech*

, A
•A*

»!• z«.'S’

Morderstwo t ubunięcir Dicms wraz z jeiro bratem > Pohidiiiowyra Vieinamie nie
rozwiązało problemo. KomtmiśłycsEny Vict Gong, poparty przez komonUtyczne CSiiny 
stale napada na spokojne wioski pohidnlowo-yictnamskle. Oto patrol, któty w ciężkich 
warunkacfa ustawicznie miud czuwać 1 chronić mieszkańców przed komunistami.

roocny wybucha go życzliwym uchem, bo­
wiem każda fałszywa nuta pragnęła głosić 
Jego chwałę, co nie zawsze dałoby się po­
wiedzieć o trelach wynajętych sopranów w 
Mediolanie. Sewilli czy Wiedniu.

- Strasznie się wstydzę, proszę księdza, 
1 bardzo mi przykro, ale wiem dobrze, że 
będę to dalej robił — mówił zmartwiony 
męski głos przez drucianą siatkę, którą jl- 
stonosz oderwał s króliczego kojca i przy 
bił aa okienku slarej budki biletera w cha­
rakterze kraty.

— Moje dziecko, oczywiście wiesz, że bę­
dziesz to znowu robił, ponieważ polegasz 
na sobie, a nie na łasce Boskiej — rzekł 
k&iądz, — Módl się o łaskę Boską, módl 
się do Najświętsaej Panny, przystępuj czę­
sto do komunii świętej, a sam zdumiony 
będziesz postępami, które zrobisz.

— Zrobię, co się da, proszę księdza, aie 
jeśli Bóg wie o mnie tyle, co ja sam o so­
bie, musi również wiedzieć, że jestem już 
potępiony — mówił głos. — A w każdym ra* 
2le musi to wiedzieć, ponieważ jest Bogiem 
i wie wszystko, zanim się jeszcze stanie.

-To oczywiści© jest prawdą — recki 
ksiądz Smith. — Wszechmocny Bóg wte z 
góry, czy ktoś z nas jest zbawiony, czy po­
tępiony, bowiem wszechwiedza jest atrybu­
tem Jego w.ssechmocy; ale to nie zmienia 
faktu, że każdy z nas będzie zbawiony lub 
potępiony wedle swej własnej wolnej woli, 
chociaż Bóg wie naprzód, jak woli tej uży­
jemy. To jest tak, jakby ktoś stał na mo- 
ścl© kolejowym 1 widział zbliżający się eks- ♦ 
pres, a z drugiej strony krowę lecącą w 
stronę szyn. Ten ktoś wie, że krowa zosta­
nie zabita, ale krowa wciąż jeszcze posiada 
wolną wolę zawrócenia i untknlęcla śmier­
ci, chociaż ów ktoś wie również, że krowa 
jest zbyt głupia, aby użyć swej wolnej woli, 
zawrócić i nie zostać zabitą. Za pokutę od­
mów jedno Ojcze nasz i trzy Zdrowaś. A 
teraz uczyń akt skruchy, podczas gdy ja 
udzielę ci absolueji.

fCląjr dalizy nastąpi;

«S ?
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JEŚLI JEST TAK DOBRZE
PYTANIA SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO POD ADRESEM REtYMU

Reżym komunistyczny w Polsce nie 
potrafi odpowiedzieć na wiele pytań, 

ludzie śą tacy
• LEKKOMYŚLNY KOLAKZ. — Ab 

giertki kolarz Zaaf na jednym s etapów wy- 
icigu odbywaj^go się pod pałęcymi pro­
mieniami afrykańskiego słońca, tcykorsy- 
stół zmęczenie reszty aawodników i wyrwał 
do prz^u. Po 40 km jazdy zdobył pół- 
godzinntf nad czołówkę i miał
już niedaleko do mety. Poniezoaż

stawianych mu przez ludność. Pytania 
te nadsyłane s; do redakcji pism, ra* 
dia warszawskiego, do reżymowej 
Rady Państwa i Rady Ministrów, do 
posłów, ministerstw, związków zawo-

noczone? Albo dlaczego w naszych 
sklepach stale brak różnych towarów, 
skoro „dynamika” sprzedaży w han­
dlu polskim jest według oficjalnych 
źródeł wyższa w Polsce, niż np. w 
Stanach Zjednoczonych? Wskaźnik 
sprzedaży w handlu polskim w po­
równaniu z 1955 rokiem wzrósł o
225, podczas gdy w Ameryce tylkodowych, komitetów partyjnych itp. . .. . . . , ,

Armia tych „korespondentów" skarży ° ^2. Podając te l.czby autorzy !i-

doi jię skusićdokucz^Ao mu pragnienia, dał się skusić 
przez przygodnego wieśniaka i wypił pół 
butelki czerwonego wina. Tym lekkomyśi-
nym czynem pogrzebał szanse na zwycię.s- 
Iwo. Już na picrwssym sakręcie, zb&czyu''

się na złe warunki pracy, na systema­
tyczne naruszanie ustawy o czasie 
pracy, na lekceważenie przez dyrek­
cje fabryk orzeczeń sądu w sprawie 
niewypłacenia zarobków za pracę w 
godzinach r^adllczbowych. Okazuje 
się bowiem, że „ludzie — jak infor-

stów powołuj; się na oficjalne donće-

szy z nadsto^ się na kamienny mur. 
Zamroczony winem i upadkiem wsiadł na 
rower i rozpoczęł jazdę, ale w od­
wrotnym kierunku. Po prostu ruszył do 
miejsca skęd wy.startował. .Można sobie 
tcyobrasie zdziwione miny kolarzy, którzy 
— Wapo(r.«2y drugi oddech — ruszyli w po­

goń za uciekinierem, gdy ujrzeli go pędzą­
cego wprost na nich. Zaaf. spostrzegłszy 
swę pomyłkę, rozpłakał się jak dziecko. Nic 
dziwnego, pewne, zdutcaio się. zwycięstioo 
uciekło mu sprzed nosa.
• r IfYNALAZEK. - Pew-

mowało „Życie Warszawy” — pracu-

sienią prasy reżymowej oraz na da­
ne „Biuletynu Statystycznego”. (W 
tym wypadku chodzi o „Kwartalny 
Przegląd Międzynarodowy” dołączo­
ny do wspomnianego ,,Biuletynu” z 
października 1963 r. „Wskaźnik wzro­
stu produkcji rolniczej” i „dynamiki

ją dłużej'niż 8 godzin, 3 za dodatko- sprzedaży w handlu detalicznym"). 
Społeczeństwo polskie pyta, dla-w; pracę w ogóle się im r^ie płaci. 

Ustawa — pisał ten dziennik — prze­
widuje, że jeden człowiek może prze­
pracować rocznie najwyżej 120 go­
dzin dodatkowo, gdy tymczasem w 
niektórych zakładach pracuje się nad­
liczbowe 100 godzin miesięcznie.

czego trzeba było w ubiegłym roku 
wprowadzać w Polsce dalsze ograni­
czenia zużycia papieru, mimo tego że 
„dotychczasowe przydziały — jak do­
nosiło o tym „Życie Literackie” — w 
minimalnym tylko stopniu pokrywa-

wj słonecznej niedsieli, w największym
parku londyńskim, wszystkim zepsuły się 
tranzystorowe aparaty radiowe, które przy­
niesiono ze sobę w celu umilenia sobie 
majówki, fPłaściciełe aparatów, klnęc set­
nie, grzebali w nich, storajęc się dociec 
przyczyny powslaicania okropnego warko­
tu. zagłujtsajęcego muzykę. Gdy próby na­
prawy okazały się bezskuteczne, radia od­
stawiono i w parku zapanowała idealna ci-

ją rzeczywiste zapotrzebowanie r\m*
Ludzie pytają, dlaczego zapowia- [<□ wydawniczego”? Jednak władze 

dane od lat przez reżym prześcignię- reżymowe wprowadziły drastyczne o- 
cie Zachodu w produkcji dóbr kort- graniczenia zużycia papieru, chociaż 
sumpcyjnych dalekie jest od realiza- wspomniany tygodnik alarmował, że
cji? Dlaczego po 19-letnim okresie rzą- ,,ograniczenia takie spowodują nie- 
dów „ludowych” — dotąd nie nade- odwracalne szkody dla nauki i kul- 
szła „era obfitości” obiecana jeszcze tury” polskiej”.

sza. Spacerowicze, łttkntfcy spokoju, ode-
tchnęli z ulgę, [łopiero notatki prasowe u- 
jawniły. dlaczego tak się stało. Otóż jeden 
se studentów fisyki wypróbował w parŁ*H 
MWÓj notay wynalazek —- stację za^u-
szajęcę, działajęcę, na odległość SO me­
trów. Obecnie pnsyrtępiono już do seryjnej 
produkcji tego smy-ilnego urządzenia. Gdy 
komuś na wycieczce ir górach lub podczas 
opalania się na plaży dokuczę puszczane na 
cah* mguiator przez sęsiadów radia — 
czy stcoję stacyjkę zagłuszajęcę i będzie 
mógł do woli ^awić się w idealnej ciszy.

W TKVt)NE] SYTljACJl. — żnakc 
mita aktorka francuska Sara Bernhardt

przez Bieruta. Dlaczego zamiast zapo­
wiadanego „wzrostu” dostaw rta ry­
nek różnych artykułów pierwszej po­
trzeby i dóbr konsumpcyjnych poważ­
nie ograniczono ich produkcję? Dla­
czego trzeba było w roku ubiegłym 
wprowadzać drastyczne ograniczenia 
w zużyciu węgla, którego Polska ma 
pod dostatkiem oraz w zużyciu elek-
tryczności, gazu i innych środków o-

Czy jesteśmy rozbitkami na morzu ?
Podobnych ograniczeń — podkre­

ślają autorzy listów — nie wprowa­
dza się w żadr^ym kraju na Zachodzie. 
W jakiś czas po tej decyzji władz — 
przypominają oni — znany publicy­
sta i dziennikarz, Jerzy Putrament, 
nazwał Polaków „rozbitkami na mo­
rzu”. Pisał on (w zlikwidowanym

palowych, podczas gdy na Zachodzie P^ez reżym Przeglądzie Kultural- 
nym ): „Czyzbysmy byli rozbitkamiw żadnym kraju nikt nie wzywa lud­

ności do podobnych ograniczeń?

Dlaczego w kraju jest tak ile?

na morzu, którym trzeba przydzielać 
łyki papieru, jak łyki wody”. Książka 
— pisał Putrament — winna być 
przedmiotem pierwszej potrzeby,
wrnna służyć masom,.. Sytuacja, w 
której pisarzowi przy pracy nie przy- 

rza srę jedno i to samo pytanie: aia- świeca nawet prawdopodobny miraż 
czego w naszym kraju jest tak źle? sukcesu księgarskiego, oczywiście nie 
Dlaczego brak nam zboża i produk- pozostaje bez wpływu na jego świa­
tów żywnościowych, skoro wskaźnik do mość i twórczość”.
dynamiki rozwoju produkcji rolniczej Czy aż tyle papieru — zapytują

W listach, które otrzymuj; różne u-sztuk rolęfIS44-}923) grała w jednej 
żebraczki. M irwmertrw. gdy wypowiada
Woiro.* .Juź nie

ze

mam siły chodzić... umie-
rom s głodu..." — na swym rę­
ku złotę bransoletkę, którę zapomniała 
zdjęć przed wejściem na scenę...

__ ITięc sprzedaj złotę bransoletkę — 
krsyknęł ktoś z p/errrJzjcA nędotf. który 
tez zauważył ję.

__ Prnfcotfflfałn — odparła aktorka — 
ale okaicdn się fabtywa.

rzędy i instytucje reżymowe, powta- 
się jedno i to samo pytanie: dla-

i Czy aż tyle papieru — zapytuję 
w Polsce jest wyższy od wskaźnika autorzy listów — musimy eksporto- 
w takim nawet kraju, jak Stany Zjed- wać za granicę, choć z doniesień pra-wać za granicę, choć z doniesień pra-
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sy naszej wiadomo, że w Polsce na 1 go,Polska ma pod dostatkiem i sprze- 
mieszkańca drukuje się o połowę deje za bezcen „słabo rozwiniętym"

Kto jeet odpowiedzialny za złą 
produkcję fabryk ?

mniej książek, niż w innych krajach krajom afrykańskim? W tym samym 
,,socjalistycznych"? Według informa- dniu Radio Warszawa informowało, A kto jest odpowiedzialny — za- 
cji „Nowej Kultury" (tygodnik zlik- że „już podpisany został kontrakt na pytują robotnicy z Warszawy __ za 
widowany przez reżym w ub. roku dostawę na Kubę 26 elewatorów zbo- brakoróbstwo i partactwo naszych fa- 
— przyp. FEC) — przypominają w li- żowych". Czy nie lepiej było wybu- bryk i przedsiębiorstw? My robotnl- 
stach pytające osoby — w Polsce na dować je w Polsce, gdzie każdego ro- cy? Czy wasi bałaganiarze, których 
1 mieszkańca przypada rocznie 2,6 ku tysiące ton zboża psuje się w pry- prawem kaduka mianowaliście dyrek- 
książki nowo wydrukowanej, nato- mitywnych magazynach i spichle- torami i któr^^h od lat tolerujecie tyl- 
miast w Czechosłowacji — 6 książek, rzęch?
w 2SSR — 5,5, w Niemczech Wschod­
nich — 5, w Bułgarii, Rumunii i na
Węgrzech po 4 książki. Również
jeżeli chodzi o prasę to na 1.000 mie­
szkańców przypada 165 egzemplarzy 
jednorazowego nakładu pism, pod-

Dlaczego dla przeszło 2 milionów 
nowych małżeństw 

zabrakło mieszkań ?

ko dlatego, bo służą wam wiernie? 
Piszecte w czołowych dziennikach, że 
od lat już przez hale fabryczne, ma­
gazyny i sklepy płyną potoki wszel­
kiego „świństwa", które nie może
służyć ludziom, ale co robicie, aby to

Dlaczego — pytają robotnicy ze „partactwo za miliony" zahamować?
czas gdy np. w Bułgarii 424 pisma. Śląska — nawet u nas tak mało wy- Zwalniacie robotników z pracy, a po- 
Czy wśród tych krajów jesteśmy naj- budowano mieszkań po wojnie. Ze zostałym narzucacie wyższe normy I 
biedniejszym, czy też mamy aż tak Śląska od lat — piszą — czerpie rząd

Wiele pytań zadawanych w listach 
władzom reżymowym dotyczy warun­
ków życia, braku mieszkań, niskich 
zarobków, wysokich podatków i cen. 
Dlaczego my i dzieci nasze — zspy-

biedniejszym, czy też mamy aż tak Śląska od lat — piszą — czerpie rząd A kto odpowiada za to, że od lat 
złych gospodarzy? — pytają autorzy miliardy złotych rokrocznie. Tymcza- nie są wykonywane piany budowy 
’l^tów. sem cóż się okazuje? Nawet najbar- fabryk, szkół, szpitali, domów miesz-

dziej „uprzywilejowanej" grupie ro- kalnych, dróg, mostów, linii kolejo- 
Co rząd robi z miliardami złotych ? botników — hutnikom nie poprawio- wych i elektrycznych? Czy też rc^t- 

no warunków mieszkaniowych. Już nicy? — pytają autorzy listów — na 
choćby z oficjalnych informacji wy- których zwalacie obowiązki rządu bu- 
nika, że tylko „15 procent hutników dowy szkół, szpitali, domów akade- 
mieszka w nowych blokach wybudo- mickich rtp. Autorzy listów przypomi- 
wanych po wojnie". Większość rodzin nają, że już w 1962 roku „80% 
hutniczych (73% ) gnieździ się nadal wszystkich stypendiów studenckich

80%

tuja autorki iistów — musimy chodzić 
głodni w państwie, które dostatecznie 
już rozbudowało swój przemysł i w

w starych, śląskich kamienicach ze na wyższych uczelniach w Warszawie

którym produkcja rolna jest wyższa 
niż w Związku Sowieckim, a produk­
cja zbóż na 1 mieszkańca zajmuje dru­
gie miejsce w Europie po Danii? W
roku 1963 dochody państwa iak

wodociągiem i zle- pokryły załogi zakładów pracy, resztę 
wem na korytarzu. W żadnym z mie- zaś skarb państwa".

Podobnych pytań otrzymują reży­
mowe urzędy i instytucje oraz redak-

szkań nie ma łazienki. 5% mieszka 
we własnych domkach, a 7% nie ma 
wcale własnego mieszkania".

informowała nasza prasa — wyniosły 
przeszło 263,5 miliarda złotych.. Z sa­
mych podatków i.opłat oraz składek

cje pism i radia bardzo dużo. Nie spo-
W okresie lat 1950-1961 — piszą sób ich tu wszystkich wymienić. Ogra- 

robotnicy, powołując się m.in. na ten niczyliśmy się tylko do podania nie- 
sam kwartalnik — oddano jakoby w których. Znajdują one swe potwiet: 

TO DLACZEGO JEST TAK ŹLEna ubezpieczenia społeczne wpłynę­
ło do skarbu państwa przeszło 54 mi- Polsce do użytku przeszło 1 milion dzenie w reżymowych organach pra- 
liardy złotych, dochody zaś przedsię- nowych mieszkań. Trudno to spraw- sowych. Wiele z tych listów zajmuje 
biorstw państwowych oraz wpłaty za dzić. Ale gdyby nawet tak było, to się stosunkami reżymu z Kościołem i

zrobił z tymi miliardami złotych, że tury i Społeczeństwa" nr 2, str. 199)

„usługi socjalne i kulturalne" dały po- w tym czasie liczba zawartych mał- prześladowaniami nie tylko ducho- 
nad 197 miliardów złotych. Co rząd zeństw wyniosła (zajrzyjcie do „Kul- wieństwa, ale również wiernych łącz- 

1 nie z młodzieżą szkolną. Inne znowu 
warunki naszego życia nie polepszyły 3.126.000. Dla przeszło więc 2 milio- listy prostują różne statystyki z wyko- 
się, a znacznie pogorszyły? nów nowych małżeństw zabrakło mie- nenia planów gospodarczych, w spra-

— Czy te miliardy złotych poszły szkań? Dlaczego? Czy dlatego, że bu- wie bezrobocia, zarobków, liczby za- 
na pomoc „niedorozwiniętym gospo- dujemy przeszło 160 obiektów prze- trudnionych, wędrówek w poszuki- 
darczo" krajom? Takim na przykład myślowych aż w 34 krajach „różnych waniu pracy Up. Oddzielny rozdział 
jak Kuba? Już bowiem w 1962 roku — jak piszecie — kontynentów świa* stanowią listy ze wsi, uja>Amiające sze- 
Radio Warszawa informowało, że „34 ta"? Czy dlatego też na 1.000 ludno- reg szczegółów z działalności reżymo- 
kompletne obiekty przemysłowe bu- ści polskiej przypada obecnie — jak wej administracji, jej nadużyć podat- 
duje Polska na Kubie". Co w zamian donosił miesięcznik „Inwestycje i Bu- kowych, bezprawnych decyzji i róź- 
za to otrzymujemy? Zgniłe banany, downictwo" — o 2 mieszkania mniej, nych awantur z ludnością wiejską.
czy wątpliwej wartości cukier, które- niż w 1950 roku? (F6C)
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A JEDMAK PISMO SWltTE MA RACJĘ Werner Keller

Drogi do Jorozolimg, proces i śmierć krzyżowa
„...N wti|w»y t Bob? dwunastu 

mówił do oieh: Oto idziemy do Je* 
rozolómy i wypici st? w'9zystko, co 
oipisene jest prtez proroków o Sy* 
nu eałowieerym”.

Lk. 18.31

Z dróg^ letóre Jewz przemie* 
rrył w swym życiu, jedną można śledzić 
dokładnie — Jego ostatnią drogę przez Pa- 

Kafarnaum do Jorozo-lestyng, drogę 
limy.

z

Jest to droga okrężna. Najkrótsze poią- 
Swięiym .Vtó-etanie pomiąday Galileą a

Stern prowadzi przez góry Samarii wprost 
na południe...

Trry dni trwa piesza wędrówka z Gali­
lei do Jerozolimy.

Chrystus hyłby również obrał drogę przez 
Samarię (por. Łk 9, 51-36), ale ponieważ 
wiedział a wrogim nastawieniu Samarytan 
icobec tydów, miał wątpliwości, ccy pozwo­
lą oni przejść małej gromadce. IPysłał wię<’ 
naprzód ucsftiów Jakuba i Jana, aby to wy­
badali. Rzeczyiotście 5a/nar5*tanie nie eheie- 
li ich przyjąć.

Poszedł więc Jezus z uczniami „w gra­
nice Judei przez Zajordanię" (Mk 10. 2). 
gdzie droga wiedzie w dół rzeki przez sze- 
^cką i gorącą dolinę, gdzie brzegi pokryte 
są socayaią zieleniną, gdzie widnieją gaje 
tamaryMJtów i topoli, drzew’ rycynusowych 
i lukrecji. Wśród cisvy i samolności idzie 
wędrowiec przez tę „pychę Jordanu" (Zach. 
J2, 3: Jer. 12, S), ^yż dolina, w której 
przez dziewięć miesięcy w roku panuje tro­
pikalny upał, jest łwdzo rzadAo zoZudnio* 
na.

Przez stary bród, przez który przechodzi­
li już zapewne synowie Izraela pod wodzą 
Jozuego, przeszetR Jesus Jordan i przybył 
dc Jerycha <por. Łk 19,1). 0d dawna nie 
jest ta już otccaone warownymi murami 
miąsto starego Kanaonu, Na południowym 
MUsku węgorza rospoścUra si? nowoczesne 
Mimro tsardaziana •pżzes ‘Metoda ITiolfeiegOs 
kiejnot a rchitektury' AelZeniit yeano*raym • 
skiej. V stóp cytadeli, zwanej Cyprus, po­
wstał wspaniały pałac. Śnieżnobiałe kolum­
ny zdobią teatr, amfiteatr, wykuty w zho- 

hipodrom. IP luksusowych o- 
grodach kwiatowych biją przepiękne wodo­
tryski. Pod miastem rozpościerają się plan- 
tccje najcenniejszej rośliny krajów śród­
ziemnomorskich — bfl/samu. a wielkie ga­wielkie ga-
je palmowe dostarczają cienia i ochłody.

Jezus tanocowoł w Jerycho, s dala od 
tego prtepycAu. u iydowsAiego ceZnika Zo* 
cheusza (por. Łk 19. 2). Nic mógł obejść 
Jerycha, które stanowiło ośrodek greckiego 
pogańskiego tycia, gdyż tędy wiodła droga 
dc Jerozclimy.

Z Jerycha dc Jerozolimy jest 3? km. 
Przen długość tej trący wije się ser­
pentynami zakurzona droga pomiądcy stro­

mymi gołymi ścianami skalnymi, docho­
dzącymi do 1.200 n wysokości. Trudno sna* 
leże gdziekolwiek silniejszy kontnzt nii 
ten, Mry widzimy na tej krótkiej trasie. 
Z rajskiej ftory i trudnego wprost do znie­
sienia tropikalnego up^u nad brzegami 
Jordanu prsechodzi si? bezpośrednio w zim* 
ną krainę nagich szczytów górskich.

Tą drogąbędącą początkiem końca, szedł 
Jesus s uczniami na tydzień przed świętami 
Paschy. Był to czas, kiedy Żydzi zewsząd 
ściągali, by obchodzie Paschę ir ^iri?fym 
Uieście.

Z miejsca najwyżej położonego, a tym sa­
mym prawie pod koniec wędrówki, ukazu­
je się święte Miasto spoza szczytu Góry 
Oliwnej, jakby wyczarowane z gór. Jaki 
widok stanowiło Jeruzalem dla Jezusa i a- 
po^tołdw. można wywnwAouw ze w.spół- 
czesnych opisów: „Kto nie widział Jero* 
solimy w całej jej krasie, ten nigdy w iy- 
er u nie widział dużego i pięknego miasta, 
a kto nie nidział gmachu drugiej śtciąlyni.

ncym iyciu nie widxiał gma-ten fti^dy w
ebu wywiera/?ccgo wmionir” — pisali z 
dumg sydow»cy rnAini.

Anglik Carstand tak sjornułował w)« 
niki fiwych badań nad starg Jerozolimę: 
„Nigdy w twej hitlorii świętynia i miasto 
nie przedstawiały świetniejszego widoku. 
Rytm i harmonia heile.nistyczno-rzymskiej 
architektury, która rysowt^ si? tak eu^ 
downie na tle wschodniego nieba, odsunęły 
na dalstty p/an przesadne dęśenia

U’ dziedzinie budoicniciwu w^nojs^c ponq*
dek i smak w tradycyjny chaos miasta^.

Porwane mriry tesnoss? f^nad dolinę. 
Poza ich blankami wyrtutaję ku ntebu 

ciasnej szachownicylespaniałe budow/c z 
domów, ulic i znułAdw.

Naprzeciw Góry Oliwnej, zaraz na pier-
wżno<i 41?

eona

wssym p/nnie. ------ * . .
przewyższa śicietności? wszystAie inne bu­
dyń Ai. Jej fasada o wysokości 50 m, zwró- 

ku wschodowi, zbudowana jest całko­
wicie z jasnego marmuru. Ozdoby są ze 
szczerego złota. Portyki otaczają rozlei^e 
dziedzińce i przedsionki, najwspanialszy 

środku sam jednak jezt znajdują si^ w
przybytek, błyizczfcy ..jak iniegiem okryty 

góra", mówiąc słowami Józefa plawiusin.
Jezusa zapewne ogarnęło przeczucie prZ)- 

sałych losów Jerozolimy. gdy się przy- 
bliiył i ujrzał miasto, zapłakał naa nim" 
(Łk 19,41).

.J zaraz z rana najwyżsi kapłani po 
rodzie wraz ze 
Frtdc i caiym trybunałem

SŁamsymi uczonymi u pii-
zioi^zawssy Jerusui

poi€tedZt ( wydali Piłożowi... Piłat talem 
chcąc zadość uczynię ludowi... ubtezowone* 
go Jezusa xc>rdoł. aby był ukrzyżowana".

13. l. Mj
lf^'ieiu uczonyf/i rozpatrywało 2 noukou? 

flcisło^cig opuy przewodu sądowego, wyro­
ku i ukrzyżowania, zamieszczone w czte* 
recA EwangeliacA. Stwierdzili oni. ze rala* 
cje te. do szczegółów iciącznic, sę wiernie 
przeAawne pod względem historycznym. O 
głównych osobach występujących w proce­
sie Chrystusa mamy świadectwa takie po* 
sabiblijne. a mief$ce wyroAu
stało dokładnie określone przez Miykopali- 
ska. Poszczególne fragmenty procesu moż­
na było ustalić dzięki współczesnym źró­
dłom oraz obecnym badaniom.

Z chwilą pojmania zaczyna się bezgra­
niczna tragedia. Jezus zebrał koło siebie 
swych uczniów tc ogrodzie Getsemani na 
Górze Oliwnej, .,A gdy On jeszcze mówił, 
nadszedł Judasz hzkazioł, jeden z dwuna­
stu. a z nim wielki tłum z mieczami i s 
kijami od przedniejssych kapłanów i uczo­
nych w Piśmie, i starszych" (Mk 14, 43).

O „pałkach" i ..kijach" boetuzjańskich 
arcykapłanów- sprawujących urząd od cza­
sów Heroda, wspomina urągliwie pieśń w 
Tal m wdaie:

Biada mi te strony rodu Boeta, 
biada ni wobec ich kijów I

Biad^t m i ze strony roku /Annasza. 
bod ta mi wobec ich oskarżeń. •

Końcsy ona: Oni są arcykapłanami, 
a ich synowie skarbnikami, a i... 

ich słudzy biją
ich ziwio’ 

lud ki*toie urzędnikami, a
jani*\ 

iFśrrfrf wymie/ueoyeA orcyAapłoAów 
/edeu yest znany; Annasz Z £wan^el». „Ko­
kosie tedy i trybun i ełbdi^ żydowscy po/* 
moli Jezusa i swiątali Co, l przyprowadiiU
Go naprzód do Annasza, bo był teściem 
Kajfasza, którym był najwyższym kapła* 
nem roku tego. .4 Kay/asz to udaśnie dał 
był radę Żydom, że lepiej, aby jeden czło­
wiek umarł za naród" (J. 16. 12*14).

Arcykapłan Józef ten Kaifa został mia­
nowany przez prokuratora W^aleriusza Cra* 
(usa. Sprawou*!!! on swój urząd również
i za jego następcy Poncjusza PUata. (I-at« 
18*36 po Chrystusie).

Po uwięzieniu przekazano Jezusa Wiel­
kiej Radzie — Sanhedrynowi, który w o* 
wym czasie był najwyższą instancją ży­
dowską wyposażoną we władzę duchowną 
i śteieeką, Jednocześnie był to najwyższy 
trybunał żydowski. Urzędou^ on poniżej 
świątyni w pobliżu mostu. wiod?ce^o stąd 
dc Górnego Miasta.

(C. d. a.)
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Wśród iTi^h tegprocz-

zaajdu,je takia kobieta — dr Morta 
(^oeppert-Mayerowa fpozostoZt to,* prof. E. k 
P. ff^igner i prof. H. Jensen, trzecia dopie- ij
ro przedstawicieika j/aóej pici, której 
oziębnięcie uftonorowano najvyissym w
iuitecte nauAmcy^ uzyróżnieniem (po Ma^ 
rii Curie»Skłodowskiej w 2903 r. i Irenie 
Jo^MbCurie u* 293^ r..). Ola nas jest to 

ikawr. ie tokie drfakt o lyle jeszcze ciekawy, ze także dr 
dr GoepperbMayerowa strięzana jest z PoL 
skę, albowiem urodziła się (u 2906 r.) i
wychowvu'fiła KrttoM'M’ac/ł. Laureatka 
studiowała fizykę na uniwersytecie ic Ce* 
lyndze, gdzie poznała stcego obecnego mę- 
ża, również fizyka. Józefa Mayera. 2930 
roku małżonkowie przenieśli się na stałe do 
USA. gdzie dr (ioeppert-Mifyerowa była 
wykładowcę jizyki no kilku wyższych u*
cstflniack i iiniwersyietuch^ pełni ostatnio 

Uniwersytecie K a Uf ornij-tę funkcję na r ' 
skim w San Oiego, Nagrodę Nobla przyzna^ 
no jej za odkrycia zwięzane z budowę ję» 
der atomowych.
• GKAfULACJE. — H 1914 r. świet­

na imgiczka Siartisduwa (Pysorka (1373* 
1941) pokusiła się po raz pierwszy w histo- 
ni polskiej sceny a odfirorsc^hui roli szeks-
pirou'x A (ego Horn łeta. Prseds to wre n ie 
stało się wielkę itensaeję artystyeinę u* 

to
CU*

łym kraju. Dowcipny jak zawsze. Kornel 
Makuszyński przesłał wówczas Wysockiej 
ic$ptiniałv wierttec ze złotym napisem na 

. J/omferou*/. któryeteru o nrj szarfie:
oszczędził cnotę OteliC'.
• PIGUŁKI DLA KIBICÓIT. - Aie* 

codzienny zwyczaj ponuje na piłArariAtm 
boisku ^stadio Perges 
każdy 2 

w yśrgerUynte. Otóż
widzów, który przed wejściem na

«t(adioR 24iy/e pigułkę uspokajajęcę (ro 
doję je za darmo porządkowi j. może kupie 
bilet na mecz po zniitmej cenie. Prezes klu' 
bu stwierdził, ii wydatki przeznaczone na 
te cele sę mniejsze, niż straty finansowe 
Wynikłe na skutek niszczenia trybun i u* 
rzędzeń sportowych przez skorych dn bójki 
kibiców.

WSZYSTKO DLA PIĘKNOŚCI .
Lata zjuitfoiaj^ upodobania w roi-

nych wiekach, różnym ideałom kobiecym 
hołdowali mężczyźni, ale z grubszo bioręc 

dziwc z punktu widzenia dam z plemienia 
Kabiri. aunieszkujęcego Nowę Gwineę? 

pewne kanony urody sę w*cięz te same i Nic trudnego; należy się wysmarować od 
wspólne dla wielu nacji. nóg do głowy olejem kokonowym, pomalo*

Można chyba zaryzykow^oć twierdzenie. w'ae czerwonę farbkę piersi, plecy i twarz 
ie — powiedzmy — Polak. Anglik. Hisz* oraz przykleić do głowy .,dibę” — wysoki 
pan i Francuz zdołaliby ^nle wy klucza jęc kołpak posmarowany wapnem i upstrzony 
zaciętych dysput) uł^lalić kryteria, które
całej Gzw*órce pozwoliłyby spojrzeć chętnym 
okiem na tę sarnę damę. Ale na przykład 
młodzieniec z kalimantanskiego szczepu 
DuKUnów, na jej w idok z pewnQ>*cię w vd^- 
by pogardliwie icargi (jeśli właśuie w ten 
>jxwób objawia .*we niezadowokoic) orze*
kajęc na dodatek, ze podobnej szpetoty 
próżno szukać na olbrzymiej wyspie, którę 
zamieszkuje.

Jak wobec tego spodobać się młodemu 
Dusunowi? Przede wszystkim jego dziew* 
czy na musi mieć... czarne zęby. Nadawanie 
im lej barwy je.^t otoczonym czcię ceremo* 
niałem. którego przebieg .szczep trzyma 
przed obcymi w* tajemnicy. Pewnemu cl no 
giafowi udało jeduak podpatrzyć sekret 
tego konruetycznego procederu. Dziewe^uy 
ścierają wpierw oa proszek liście pewnej 
tropikalnej rośliny i mieszaję go z popio* 
łeni. po czym smaruję owrym preparatem 
zęby. Aby zapobiec starciu mazi zanim
trwale zabarwi uzębienie, przykrywa się 
je bananowymi liśćmi. Z kolei czeka jesz­
cze dziewczynę dwudniowa głodówka, ale 
w nagrodę za cierpienie — jej zęby prze­
tarte proszkiem z kory palmowej i wapnia 
błyszczę niczym czarne klawi<ize fortepia* 
nu! Trzeba teraz jeszcze tylko wy mało* 
wać białę /arbę po trzy gwiazdki na skro­
niach oraz jednę na kości nosowej a po*i mach oraz jednę na k 
wodzenie zapewnione!

PoUtyemy kryzys w Ho* 
landii z powodu spraw*
sercowych
ireny zoHtai rozwiozą* docana. ku wielkiej radości właściciela ta* 
ny. Fo jej nawr«>eeniu ' - • ...................
na katolicyzm zaręczała 
aię z księciem lluao* 
nem Bonrhon Parmę. 
?»lub odbędzie się w
Holandii 4 prawdopo
dobnie w Utrechcie) w tę ..ani modnych” uzupełniaję rozmaite 
kwietniu. Zdjęcie pned* ozdoby, oicodłęcrzne atrybuty płci pięknej 

u o rnicjłzkajęi-ej między obu biegun a nii. Sę tostawia szczęśliwy mlo>
dg parę w tyle, podczas 
gdy na pierwszym pis* 
me widoczny jest ksi^ 
zę Bernhard, ojciec Ire­
ny i księżniczka Cecy* 

ua. siostra Hugona.

.A może cbeiai}by>cie za uro«

piórami oraz kwiatami.

A oto dalsze przepisy kosmetyczne. 
Obyczaje niektóryrh szczepów indiań*

skich żędaję, aby młoda dziewczyna pu* 
drowała się kukui^dzianę mękę i czerniła 
włosy smołę. Kobiety naleźęce do rodzimych 
plemion australijskich rysuję sobie wę* 
glem ne (w*arz}' rozmaite wzory, które o* 
klejaję wianu-zkami białego lub czerwo* 
nego puchu. Indianki Hondurasu, Nikara* 
gul 1 Boliwii upiększaję twarze św'jeeęcę 
substancję „uruku" lub tei czerw onę farb­
kę. Indianki ze szczepu Papago znaję ta­
jemnicę zachowania świeżości i delikatno* 
ści cery: należy ję smarować miksturę 
trzech farbek (czarnej, białej i czerwonej) 
oraz zwierzęcego szpiku. Wyróżniajęce się 
elcgauuję dziewczyny indonezyjskich ple* 
mion dajaokich maję dziurki, które wy­
pełnione aę ma»ę pertowę.

Czerwona farbka cieszy się jako kostne- 
tyk szczcgiUnę niiędzynarodowę es ty rag.
Używaję jej kobiety Indii, W krajach ma* 
honielań^kich niewiasty barwię nię czubki 
palców, dłonie i stopy.

św iecieM'iele jest w św'iecie „salonów piękno­
ści*'. których klienci skazuję się w imię 
poprawienia .^wej urody na ogromne cier* 
pienia. Oto na przykład Murzyni z pleraio*
nia ('baaga tatuuję się nie i^ami lecz no* 
żaini. Ich ciała zdobię rysunki, na które 
składaję się dzisiętki blizn. Pewien An­
glik obfierwow*ał takę operację w Chartu­
mie; du naciętej nożem rany mistrz eere* 
mon i i wycierał mieszaninę .>«8lctry. popiołu i 
zmielonej trawy. Po zagojeniu się zabarwio* 

księżniczki na w ten sposób tiJizna je^t już z daleka wi*

ciele cytatów z
tuażu. U JajMnii dn dziś praktykuje się 
wykluwanie na ciele cytatów z klasyków.
wyjęlków z ulubionych sztuk. ryMunków 
kwiatów, ptaków* itd.

Tyle o zabiegach koHmctycznych. Toale* 

bransolety, uoMzyjniki, pierścieuie, kolczy*
ki. obrgezki z nanizanymi kościami pta­
ków, ciężkie miedziane puklerze 1 łańcu- 
rhy. Ozdobami sę kły dzików, muszle, o-
gony rajskicb ptaków*, czuby papug kaka* 
du, zęby lutajęcych myszy.

No cóż — ludzie chcę być piękni...

GŁOS K Atol rc ki o



retto — Bolonia). Do pielgrzymki tej mogą 
dołączyć b. Kombatanci, ich rodziny, przy­
jaciele i znajomi z Francji. Mają oni do wy-

FRANCJA
Nabożeństwa w Kościele Polskim

w Paryżu podczas Wielkiego Postu
1 — W niedziele:
a) św. o godz. 7 l 8.
b) Suma z kazaniem pasyjnym o g. 11 >
c) O godz. 12.10 — Msza św.
d) O godz. 15.30 — Gorzkie żale 2 ksza- 

niem pasyjnym wobec wystawionego Naj­
świętszego Sakramentu.

e> O godz, 16.15 — Msza św. popołudnio­
wa.

2 — W tygodniu:
Msze św. o godz. 7, 730 i 8.
3 — Droga Krzyżowa:
We wszystkie piątki Wielkiego Postu o

boru dwa warianty: 

WARIANT A: Paryż Italia - Peryz.
Koszt Pr. 600.

— 10 maja (niedziela) przyjazd do Rsy-
mu około godz. 2L-ej.

11 do 18 maja pobyt w Rsynue,

godz. 31.
4 — Spowiedź WlelkanocDs: 
Na terenie Archidiecezji Paryskiej fw-

pocznle się w drugą niedzielę postu t.j.
lutego a trwać będzie do niedzieli św. Trój*

audiencja u Ojca Sw.. zwiedzanie miasta, 
wyjazd autobusami na uroczystości na Mon­
te Cassino.

— 18 maja (poniedziałek), po pc^dniu 
wyjazd koleją w rejon Ancona-Senigalia).

— 19 maja (wtorek) — wyjazd autobusa­
mi na uroczystości w Loretto.

— 20 maja (środa) rano, odjazd pocią­
giem do Bolonii, zwiedzanie miasta.

— 21 maja (czwartak) — uroczj^tości na 
cmentarzu w Bolonii. Po południu odjazd 
pociągiem z powrotem do Francji.

cy tj, do 24 maja 1964 r.
5 Sposobność do spowiedzi św.:
a) Codziennie podczas wszystkich nabo­

żeństw.
b) W soboty od godz. 17—19.
c) W ciąg" dnia można poprosić O spo­

wiednika w biurze parafialnym codziennie 
od godz. 10—12 oraz od godz. 15—18.

6 — Doroesme Rekolekcje Wielkopostne:
Bozpoczną się w niedzielę palmowy o

daczki obejmuje wazystku podane wyżej 
świadczenia, poczynając od kolacji 10 ma 
ja, a kończąc na obledzie 21 maja w Bolo­
nii. Powrót z Bolonii do Paryża znowu In­
dywidualnie i na własny koszt.

Z W. Brytnanii przewiduje się około 130 
uczestników pielgrzymki. C^rócz tego przy­
będą w tym czE^e do Rzymu i na Monte 
Cassino liczne pielgrzymki 2 innych krajów.

Z^os^enla należy kierować jak najszyb­
ciej, najpóźniej do dnia 29 lutego br. do 
Sekretariatu SPK w Paryżu (20. rue Legen- 
dre, Parts 17), który następnie przekaże je 
organizatorom pielgrzymki w Londynie.

Zwracamy uwagę, śe Polacy bolący na 
statusie uchodźców (refugie polonals) mu-
szą mieć „Tltre de Voyj^e” i wizę włoską, 
którą konsulaty wydają bezi^tnle.

20, rue Legendre — Paris-i7« 
Zarząd S.P.K. w Francji

KOMUNIKAT

dla Byłych Kombatantów Polskich 
kampanii francuskiej 1939-1945 

Trzecia lista poszukiwań
(Nr 156/OX.S.G.)

Niżej wymienieni otlcerowie, podoficer©-KOszt pielgrzymki obejmuje: Dojazd z Pa- i_
pociągiem 2-gą klasą (bilet grupowy — wie i żołnierze proszeni są 0 podanie swego 

co najmniej 10 osób) do Bazylei, gdzie gru- ‘
pa diiączy do pielgrzymki z W- Brytanii. 
Wsz>-stkle dalsze przejazdy kolejowe, z re­
zerwacją miejsc, przejazdy autobusami 2 dany, 
dworców do hoteli, wyjazd na Monte Cas- ,
sino, na sui^eację do Ojca św., wyjazdy 
autobusami na pola bitew w rejonie Anco-

adresu, skierowując Jednocześnie kartę de- 
mobiU2acyJ»ł. zaświadczenie zamieszkania 

kartę repatriacyjną, na adres niżej po­
dany, w celu otrzymania całej lub częścio­
wej nelcżTiOści za czas niewoli lub interno-

oraz

godz. 1530.
7 Na terenie Archidiecezji Paryskiej: 
Obowiązują następujące przepisy postne: 
a) Wstrzymanie się od potraw mięsnych i Bolonia Paryż.

ciyU abstynencja, obowiązuje wszystkich 
wtornj-cb od 7-^3 roku żyda począwszy, a

ny 1 Bolonii, przejazdy autobusowe na uro­
czystości w Loretto 1 Bolonii, mieszkanie w 
Rzymie, w rejonie Ancony i Bolonii, pełne 
wyżywienie w hotelach l w czasie prze jaz- 
ddw, za wyjątkiem podróży Paryż - Rzym

WARIANT B: Rzym 
Pr- 455.

Bolonia. - Koszt

mianowicie;
1 — we wszystkie piątki roku,
2 — w środę Popielcową, 

7 WlaUle Niepokalanego Poczęcia 
— 7*grudnla, przeddzień wigUil3 w

NM.P. — 7 gruoma, w przwwajru 
Bożego Narodzenia — 23 grudnia (o Ue te 
rini nie przypadają w niedzielę lub śwl^o).

U) Do śdsłego postu sobowlązanł są wier­
ni od skończonego 31’go roku żyda do roz­
poczętego 60 roku żyda, dd^ poet 

jednorsaowym posileniu się do sytości. 
Poza tym wolno przyjmować nieco 
mu z rana i wieczorem, ścisły post oboMrią-

na

zuje:
1 — w środę Popielcową,
3 — w Wielki Piątek
3 — oraz w wlglhę Niep. Pocz. NAf.P. i w 

przeddzień wlglUi Bożego Narodzenia.
Kto by dla słusznych powodów nie mógł 

przestrzegać przepisów postnych, mc^ uzy­
skać dyspensę u miejscowego proboszcza 
lub spowiednika.

Ks. Augustyn Gsłętewskj 
proboazes

w

Fidgrzymka do Wioch 
20»lec>e bitwy o Monte Cassino

W maju br. Stowarzyszenie PolsWch Koro­
batantów (SPK) organizuje iś-dniową wy-

WleUdej Brytanii do Włoch 
Cassino — Ancooa — Lo-ciecskę z

(Bzym --

Uczestnicy dojeżdżają indywidulnie i aa 
własny kowt do Rzymu tak» by być tam
w fijMyłętę lo maja wieczorem. Koszt wy*

wania, . ..
1) Bandzyk Wasyl (43.05). 2) Berezański 

Julian (7.9.21). 3) Berger Tadeusz (2.1132), 
4) Bemacińskl Lucjan (31.3X)4), 5) Berse 
Kazimierz <14.2.14), 6) Bezkorowajny Teo-

(20.10.10). 7) Bezruzkl Alezandre
(20.9.20), 8) Bi^ecki Władyriaw (183.09), 
91 Blallk Augustyn (6.8.06), 10) Blalik Jtón 
(20.6.11), 11) Białorudzki Władysław (11.6.02) 
12) Biedroń Mich^ (5.5.14), 13) Bielak Kaai- 
miera (20.10.11), 14) Bielko Joseph (83.10), 
15) Bielska Karol (18.7.01), 16) Blgosińaki 
Joseph (5-2.14), 17) Bilak Nicolas (9.12.11 >• 
18) Bliski PelUes (16.6.20), 19) Biskupski 
Piotr (14.7.22), 20) BUostarocki Jean

15)

(14.7.22 >,

1)

Abonament 
mozesz opłocU :

We Francji: „Głos Katolicki -
Volx Catholiąue" — 263 bis. rue 

St-Honorś, Parts-P', — Konto poes- 
towe Parts N* 12.777-08 (S30 P kwar­
talnie).

W Belgii: Ks. A. Stopa O.BŁI. 
33, rue des Anglais — Lifege. Konto 
pocztowe BrujtaUes N* 72.00'51 (50 fr. 
kwartalnie).

W Danii ’. Ks. Jan Szymaszak — 
Hans Bogblnders AUe 2 — Koben-
havn 8. „

W Holandii: Ks. Van der Zee OMI 
Collegium Carollnum — yaikenburg L. 
(3 guldeny kwartalnie).

Niemczech: Ks. K. Józefowicz 
(40 Duisburg-Meiderlch —O.M.I.

KoDto pocztowe :Bergstraase 80. .
Essen N* 1061-63. <430 DM kwart), 

w wielkiej Brytanii: J. Clemlor — 
London W. 4.47. Brackley Rd — 

<8/- Sb. kwartalnie).

(17.7.93).
Oto adres na który należy wy^ żądane 

dokumenty:
Organe Lląułdatóur du Bureau d‘Arcłaves 

des Armśes Etrang&res, Csseme Guynemer. 
Rueil-Malmsbon <Selne-et-Olse).

KO.MUNIKAT POLSKIEGO ZWIĄZKU
INWALIDÓW WOJENNYCH WE FRANCJI

W związku 2 rozpoczętym nowym rokiem 
1964, zwracamy się do wszystkich członków 
naszego Związku, którzy pragną pozostać 
w naszych szeregach 1 korzystać z pomocy 
materialnej, prawnej i Innej — by uregulo­
wali swoje składki członkowskie za lata u- 
biegłe i za rok 1964 s góry. Składka roczna 
wynosi 4 fr. Wpłacać można bezpośrednio w 
biurze Związku w godzinach przyjęć we 
wszystkie dnie z wyjątkiem poniedzi^dw 
i czwartków, lub w soboty od 10—l2-taj.

Za Zarząd PZIW

L. Dzieciuch 
skarbnik

we Francji
B. Jagiełtowlcz 

prezes l

GŁOS katolicki
w



PODZIĘKOWANIE
Uroczystość Gwiazdki dla dzteci 

polskich szkół niezaleinyeh w Paryżu 
I okręgu paryskiego, która odbyła się 
dnia 2S i^.m. w sali mzrostwa dziel­
nicy ll-tej Paryi, zorganizowana sta^ 
raniem Parafii Polskiej oraz Komisji 
Szkolne), zgromadziła Ok. 200 dzieci s 
rodzicami i licznymi goSćmi sympaty­
kami.

2 bogatego programu inscenizacji, 
który dały poszczególne szkoły, jak i 
z występów w antraktach naszych

artyitów, iiagro^Gnychcttonków
hucznymi oklaskami otUyiamy czy- 
icUtików do szGzegÓiowego sprawozda­
nia prosowecro w ../Narodowcu" oraz 
..Giosle KotoliMm".

Powodzenie uroczj/sto^ct zawdzię­
czamy żmudne/ i nleitrudzone; pracy 
PP. Kieroknikóicfctek) izfcói nad 
pre^ototoanieni eeepoiów inscenUa* 
cyjnych. naszym brawurowym artys­
tom ipizwakom i akordeoniście, oraz 
— w dniej mierze — noszirm Ziampni 
o/iarodawcomy Afór^cA nazwisk nie 
sposób nam tu cytować, a którzy dat­
kami w gotówce i w naturze (jak pol­
scy /a&?vAanoi umożZftóifi nam 
zorganizowanie GuHaźdl:i, jej uświet­
nienie t siworzenU b. milepo nastroju 
uroczystości.

Wobec frudnctóct fecAnlcamgcft i ko­
sztów, pozwalamy sobie drogą prasy 
podziękować gorąco wszystkim tym 
osobom i organizacjom społecznym, 
którzy zarówno swą współpracą z na­
mi. jak ojiarami i obecnością przy- 
csąfnili sif do uświetnienia uroczysto­
ści, której głównym celem jest propor^ 
ganda szkoły polskiej i rozbudowa jej 
sieci.

KOMZSM SZKOIJ^Z
ORRęoa pXRysK/£oo

Ofiary 
na Tydzień Miłosierdzia

F.
O. Krzysztof OJM. ŁimogeB

od Rodaków z(Ht©«Vlenne)
kolonii: Montlucon, Rosieres. Mee* 
aeia. LTlopital- Ydes. Poooy. St 
Enoy*les*Mines i Łlmoges .........  

Ks. Zblewski tuHa" SA.C. — Ożgnies
fP.-d&C.) — z terenu Parafii Pol­
skiej:
K.TJ^. ze zbiórki w Oignies i

200.00

OstricOUit 1.077.00 P.
Bractwo Żywego Różańca z U-

bercourt 315X)0 F.
Tow. św. Barbary a Ubercourt 

150,00 F.
Tow. Polek Z Ubercourt 30,00 F.
Br. Żyw. Róż. z Carrln 30,00 F.

razem ................................... t602.W
Kompania Wartownicza 4095 — Toul 

(M.-et-MJ ..................................
P. Kpt Jaworski Jan — Buelle (ChB- 

rente) — od K.W, 4013 za miesiąc 
styczeń ....................... ..

Ofiarodawcom „Bóg Zaptać".
Dalsze ofiary prosimy przyaytaó aa adres: 

Polska Misja Katolicka
383 bb, ruc St-Honore — PARIS-1" 

C.CF. PARIS - 1268.75.

Dł BELGIA
Prace orgenizecyjno^połtczne 

w Okręgu Centralnym
7Vowy rok zaznaczył się wzmoieniem tem­

pa pracy orgonizacyjno-imprezowej. bo to 
wnet W, Post, więc trzeba się Spieszyć. W 
trzy tygodnie po imprezie w Bincfie, którą 
urządzało Ressaiz. 10 stycznia 3M.K. i SP.

wraz z Komitetem Szkolnym zorga­
nizowało Wieczór Gwioedkewy z Zabawę 
Karnawałową w Bracąuegnies. Frogrom o* 
be/mowoj; Apel Jasnogórski. Pastorolką Mo- 
toezowsicą. występy dzieci szkolnych 1 7nfo- 
dzieży.

Rano w Kaplicy Faleresse Mszą św. od­
prawił Przew. Ka. Rektor H. Repka i wy­
głosił kazanie. UroczystoSć popołudniowa 
odbpwote się w sali „Fafrfa". Po otwarciu 
i powitaniu, którego dokonał Pan Prezes 
Zaelona Kaz., na scenie w kilbi borwngeb 
obrozocłi przewinął się przed licznie zebra­
nymi widzami w harmonijną całoić ujęty 
program: Apel Jasnogórski — to hołd Emi­
gracji polskiei dla Królowej CzęsŁoghowy i 
wyrażenie wierności na Tysiąclecie Chrztu 
Polski. Odegranie Pastorałki Ufalaszowskiej 
wprowadziło obecnych w przeżycie wyda­
rzeń o zasadniczej treści religijnej w ta­
jemnicę Odkupienia, preedstawioną w spo­
sób poputomy. Występy recyiacyjne i wo­
kalne dzieci były przedetawienieTR owoców 
pracy szkolnej. Młodzież, występując w do­
skonale przygotowanym przez Pana Kazika 
Swiderskiego tańcu poczuła etą polską mio- 
dzieSą i odczu&i piąkno polskiego folkloru. 
Po występach teatralnych do Zabawy ta­
neczne) przygrywała Orkiestra KSMP ..Me­
lodia Ojczysttf’.

Piękny udany Wieczór był umocnieniem 
wśród Rodaków polskości, zdrowych trady­
cji i ożywieniem wiary.

W następną niedzielę delegacja S.P.żJł. w 
osobach Pani Zasłonowej K. — Prezes lei i 
Pani Beroioej z Sracąuegnies udają się do 
sąsiedniej kolonii na Wieczorek, urządzony 
staraniem Stów. Pan żywego Różańca w 
Peronnes-lez-Binche w eaii p. BrpcAcego. 
PFieczorefc był uroczystością wewnętrzną. 
Krótkie występy sceniczne z recytacjami i 
śpiewami dzieci przygotował p. Angowski. 
Strona organizacyjna Wieczorku spaczy wo­
ta w rąku Zarzędu z Pardą Angowsfc^ na 
cz^.

Wieczór pesoatawi nuta wraierde wśród 
óbecnyćh.

W jakiejś reakojt łańcuchowej Wieczór fet 
w Okręgu Centralnym odbywoży slą co nie­
dzielę. począwszy od BTOcąuegnies, poprzez 
Perounee Ste Marguerite. a afcodezj/wup na 
Ressaiz.

GŁOS KATOLICKI
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Bo i tu w Retzaiz. 2 lutego, w tydzień 
później miał miejsce Wieozoeek Kołądowo- 
Rozr^wkowg. Bom im. O. Kolbe już wy­
kończony i choć brakuje jeszcze dwóch we 
wnftrznycb drzwi, to przecieS biota ściany, 
świeżo zołoZona posodzA^a doprozza zią, aby 
do niego wejść, l postanowiono wejść po 
raz pierwszy do swego Domu kolonijnego 
w Święto Matki Bożej Gromnicznej. Wej­
ście bardzie) uroczyste do Bomu ma nastą­
pić 3 lipca po uroczystościach poświęcenia. 
Program wypełniło poświęcenie prywatne 
lokalu, żywy obraz B. Narodzenia ze śpie­
wem kolęd i piosenek ludowych i religij­
nych w i^kononiu dzieci Krucjaty pod kie­
rownictwem Druhny Kieroumiczki Lidzi 
Białeckiej, krótkie przemówienie Ks. Prób. 
B. Kurzawy, łamanie się opłatkiem i złoże­
nie życzeń, a w końcu zabawa towarzyska 
przy muzyce Orkiestry KSMP .Melodia Oj­
czysta".

1 na tym Wieczorku mile 1 śtetą^^cznie 
ipądzono czas.

BJC.

Rozkład Mszy iw.
w Okręgu Centralnym

I. ChapcUe-iez^Herlalmonl: dwa razy v 
miesiącu: w kościele parafialcym.

l-sza nlGdzidla mlesi^ — o goda. 9 rano, 
3-cia niedziela miesiąca o goda. 9 rano. 
11. Camleres: raz na miesiąc: w kaplicy 

Sióstr .JUlaison de Retralte". Place Commu- 
nale: 3<ia niedziela miesiąca o godz. 11.00.

III. Anderlues*. raz na miesiąc w kościele 
parafialnym w ostatnią niedzielą miesiąca 
o godz. U. 15.

IV. ResBalz; w każdą niedzielą w kaplicy, 
avenue NouveUe. dawne Ctte Roland: l*Bza 
niedzlda o godz. 10.90. 3*ga niedziela o godz. 
8,30, 3*cla niedziela o goc^. 1030, 4-ta ni^ 
dzieła o godz. 830, ostatnia (Ha) o g. 830.

V. Peroones: w każdą niedzielą w kaplicy 
5te-Marguerite o godz. 9.00.

VI. $aint>VaaBt: raz na miesiąc w kościele 
parafialnym o godz. 11.15. l-sza niedziela 
miesiąca.

vn. VoisMlu-Uic: raz na miesiąc w koście­
le parafialnym 3-ga niedziela o godz. 11.15.

VIII. Bracąoegnles: raz na miesiąc w ka­
plicy Valeresae w ostatnią niedzielą o g. 10.

IX Maurage: raz na miesiąc w kaplicy 
u Sióstr „Etincelle'* w 2*gą niedzielą mie­
siąca o godz. 10.
X Bray-Cite: raz na mieflląc w kaplicy o 

godz. 11.45 w 9<ią niedzielą.
XI. I.,eTani de Mona: dwa razy na mieniąc 

w kościele parafialnym: 2>ga niedziela o g. 
11.15. ostatnia niedziela o g. 11.15.

P.M.X w Okrągu Ceotraloym

LA VOIX CATHOLIQUE

Konto pocrtowtt : PARIS 12.T7M

GŁOS KATOLTCKT 11
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^voixCfllHOLIQUEr r
^Uabdomadałre des Smiffres^

POLONB/S

Nareszcie zdecydowwio się. Pod k«uUem La Msochc lunel będzie ł^czyi Analit

“-ct

z Francją. Oto projelcŁ od strony aryęlelskięj- 'nmel będzie miał 52 km dłu-
ffosei, z lego 3fi pod wodą. Będzie on najpierw tylko kolejowy.

Zwiedzając Seniuiarium Laterańskie Ojciec św. podszedł 
do robotników, zajętych romoDtem domu. Bez iadncRO 
ceremoniału PawH M *itó się z każdym z nich z osobna

♦«*j

WI
**«r -
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» A

I »\^^v

l<4 - "AJ «

•»*łT
•-.r

Portret króla belgljsldpgo Baldwina i królowej FabioU 
na .stopniach stadionu w Bangkoku, w czasie mrozu. 
W' którym jako widzowie para królewska brała udztid. 

Portret ten był wyczynem studentów*.

dl

SsuA:flS2 zdrowia* Zomów sobit

Miód
OZł POŁSK/ECO PSZCZEtdffZ^
Konta przesyłki juź wliczone.

«ren oto lotniskowiec aujdralijsW przepołowił w czaitie manewrów, które miały 
miejsce 30 km od Sydney, konlrtotpedowlee. Około setka załogi zginęła. Wl* 

detmy lotoiakowler w czasie ratowania 23® reszty z^ogt«

wiaderko 5 k< - 27 franków
K. PRZYBYCIEM

TEILLAY (I. et V.)

i


